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W. Jaruzelski f R. Malinowski w Wielkopolsce

Rozwój wsi i rolnictwa oraz osiąganie
samowystarczalności żywnościowej kraju

Spotkania kierownictw PZPR i ZSL z pracownikami rolnictwa
POZNAŃ (PAP). I sekretarz

KC PZPR. — Wojciech Jaru­
zelski i prezes NK ZSL —

Roman Malinowski przebywa­
li. JM bm, w przodujących go­
spodarstwach i ośrodkach rol­
niczych w województwach le­
szczyńskim i poznańskim. Za­
poznali się tam z efektami
produkcyjnymi, warunkami
pracy i życia zarówno załóg
PGR, spółdzielni rolniczych,
jak też gospodarstw indywi­
dualnych oraz obecną sytuacją
w rolnictwie.

Informację o wspólnym wyjazdowym posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL zamieszczamy na str. 2

Wybory we Włoszech
RZYM (PAP). Przedtermi­

nowe wybory parlamentarne
we Włoszech przyniosły Chrześ­
cijańskiej Demokracji 33,8 proc,
głosów, partii komunistycznej
26,4 ■proc., a socjalistom 14,4
(proc. W wyborach przed trze­
ma laty chadecy i komuniści
Otrzymali więcej głosów, tak
•więc tylko socjaliści powię­
kszyli stan posiadania w po­
równaniu do sytuacji sprzed
3 lat. Przywódca socjalistów,
Bettino Craxi, którego rząd
został zmuszony przez Chade­
cję do ustąpienia, wyraził w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

R. Reagan o porozumieniu w sprawie
rakiet średniego zasięgu

Prezydent USA pominął milczeniem kwestię
„pershingów”

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent R. Reagan wygłosił w

poniedziałek telewizyjne prze­
mówienie do narodu, w któ­
rym podsumował wyniki spot­
kania w Wenecji przywódców
siedmiu najbardziej uprzemy­
słowionych państw kapitalis­
tycznych. W szczególności
podkreślił, że na spotkaniu o-

mawiano trwające między
USA i ZSRR rozmowy, które
wg jego słów „mogą doprowa­
dzić do zawarcia historyczne­

Wizyta rozpoczęła się od
odwiedzin stacji hodowla­
nej w Ćhoryniu i rozmów
z pracującymi tu specjalista­
mi hodowli nowych odmian
zbóż.

Na trasie związanych z bez­
pośrednim przeglądem pro­
blemów naszej gospodarki rol­
nej wizyt znajdował się m. in.
Centralny Ośrodek Badania
Odmian Roślin w Słupi Wiel­
kiej, Państwowy Ośrodek Ho­
dowli Zarodowej w Garzy-
nie, Kombinat PGR Gola, Za­

Założenia układu o całkowitym i powszechnym
zakazie prób z bronią nuklearną

GENEWA (PAP). ■Związek
Radziecki i. inne kraje socja­
listyczne zaproponowały w

Genewie poczwórny system
zabezpieczeń, zapewniających
przestrzeganie proponowanego
przez nie układu o- całkowi­
tym i powszechnym zakazie
prób z bronią jądrową.

System ten obejmowałby
narodowe techniczne środki
kontroli, międzynarodową sieć

go porozumienia o ogranicze­
niu rakiet średniego zasięgu”
i że Stany Zjednoczone wraz

ze swymi sojusznikami osią­
gnęły „pełną zbieżność poglą­
dów” w' tej sprawie Prezy­
dent powiedział dalej, że USA
zamierzają wnieść „nowe pro­
pozycje” do ustalonego już w

toku rokowań genewskich
projektu układu w sprawie
rakiet średniego zasięgu. Na-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

kłady Przemysłu Owocowo-
-Warzywnego Pudliszki, kom­
binaty ogrodnicze, państwowe
ośrodki maszynowe i inne in­
stytucje obsługi rolnictwa,
przedsiębiorstwa przetwórstwa
płodów rolnych, ośrodki ba­
dawczo-rozwojowe, a także fa­
bryki produkujące maszyny i
sprzęt rolniczy.

W rozmowach najwięcej u-

wagi poświęcało się prakty­
cznym doświadczeniom gro­
madzonym podczas realizacji
wspólnej uchwały XI Plenum

stacji sejsmologicznych prze­
znaczoną do wykrywania e-

wentualnych wybuchów nuk­
learnych, stacje do wykrywa­
nia radioaktywności w atmo­
sferze, oraz inspekcje na miej­
scu, które służyłyby spraw­
dzaniu, czy źródłem podejrza­
nego zjawiska sejsmicznego
nie była eksplozją jądrowa.

Szczegóły systemu kontroli
przedstawia dokument „Głów­

Trwają egzaminy do szkół średnich

Uczniowie z optymizmem oczekują
na ogłoszenie wyników

WARSZAWA (PAP). Młodzież zakończyła pisemne egza­
miny wstępne do szkół średnich. 16 bm. rozwiązywano za­
dania z matematyki. Niektóre z nich przysporzyły sporo
trudności. Czasu nie było zbyt wiele, bo tylko 90 minut.

Po ogłoszeniu wyników prac pisemnych, rozpoczną się
egzaminy ustne do szkół średnich. W tfych szkołach, w któ­
rych jest nadmiar kandydatów; nie wszyscy, którzy przebrną
pomyślnie przez sito egzaminacyjne, zostaną przyjęci. Zda­
ne egzaminy będą ich jednak upoważniać do wpisania się
na listę uczniów w innych szkołach, które prowadzić będą
jeszcze przyjęcia.

KCPZPRiNKZSLz1983r.
w sprawie rozwoju wsi i rol­
nictwa oraz osiąganiu samo­
wystarczalności żywnościowej
kraju.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, premier Zbi­
gniew Messner i wiceprezes
NK ZSL Dominik Ludwiczak
przebywali w Poznańskiem.

Odwiedzili oni Centralny
Ośrodek Badania Odmian Ro­
ślin Uprawnych w Słupi Wiel­
kiej. zaznajamiając się z pro-
(DOKOŃCZENIE NA STB. 3)

ne założenia układu o całko­
witym i powszechnym zaka­
zie prób z bronią nuklearną”,
przedstawiony 9 bm. przez
ZSRR, i inne kraje socjali­
styczne na konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie, a prze­
kazany prasie 16 bm.

Proponowana międzynarodo­
wa sieć typowych stacji sejs-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Dziś obraduje
Sejm PRL

WARSZAWA (PAP). Ogło­
szony porządek dzienny po­
siedzenia Sejmu 17 bm. prze­
widuje w zasadzie jeden te­
mat: stan rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. Same o-

brady jednakże nie zapowia­
dają się jako krótkie i łatwe.
Do głosu zapisało się prawie
30 posłów. Dyskusja nad spra­
wozdaniem rządu w tych
sprawach będzie poprzedzona
wystąpieniami szefa resortu

rolnictwa, prezesa NIK i
sprawozdawcy sejmowej ko­
misji.

Oczekuje się, że w Sejmie
przedstawiona będzie infor­
macja nt. wizyty papieża w

Polsce.

KRÓTKO
(a) NA ZAPROSZENIE

ministra spraw zagranicz­
nych Mariana Orzechow­
skiego przybywa do Polski
z oficjalną wizytą minister
spraw zagranicznych Re­
publiki Kuby Isidoro Mal-
mierca.

PREZYDIUM CK SD za­
poznało się z aktywnością
członków Stronnictwa De­
mokratycznego w organi­
zacjach młodzieżowych:
ZSMP, ZHP, ZMW i ZSP.
Z zadowoleniem odnoto­
wano systematyczne zwięk­
szanie się liczby członków
SD zaangażowanych w

pracę tych organizacji.
Prezydium postanowiło

zwołać na 14 lipca br. XI

posiedzenie plenarne CK
SD poświęcone stanowi i

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj, w dru­
gim dniu egzaminów do szkół
średnich odwiedziliśmy Tech­
nikum Łączności w Krakowie.
Do tej placówki zgłaszało się
wielu kandydatów. W tym
roku na 190 miejsc złożono
206 podań. Dyrektor Ryszard
Bąk twierdzi, że zaintereso­
wanie tą placówką szkolną
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa rzecznika rządu

Pobyt papieża w Polsce spowodował
sześciodniową wojnę propagandową

Zachodu przeciwko naszemu krajowi
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

rzecznik rządu Jerzy Urban
spotkał się na cotygodniowej
konferencji prasowej z kores­
pondentami zagranicznymi
oraz dziennikarzami krajowy­
mi.

Zwrócić pragnę uwagę —

powiedział pa wstępie — na

znaczną aktywizację polskiej
polityki zagranicznej. W cią­
gu jednego tylko miesiąca,
czerwca, Polskę odwiedził
przywódca partii i szef rządu
chińskiego oraz papież, a

Wojciech Jaruzelski udaje się
z wizytą oficjalną do Japo­
nii. Dodałbym jeszcze wizytę

Powrót wystawców amerykańskich na MTP

Czy będą stacje paliwowe
gazu z USA?

Po pięciu latach nieobecno­
ści wrócili do Poznania wy­
stawcy amerykańscy. Ekspozy­
cja ich składa się z dwóch
części: jedna prezentuje wy­
roby i usługi 13 firm USA m.

in. sprzęt do przetwarzania
żywności, materiały z two­
rzyw, sprzęt spawalniczy, ma­

Na pytania: Jakie najtrudniejsze sprawy podejmuje wasza organi­
zacja? ♦ Co czynicie dla zwiększenia aktywności środowiska? ♦
W czym przejawia się dążenie do skuteczniejszego działania POP?
— odpowiada MIECZYSŁAW NAWROT, I sekretarz wiejskiej

POP w Kościelcu, woj. krakowskie

1. Nasza POP podejmuje
liczne społeczne inicjatywy na

rzecz środowiska. Mieszkańcy
zmobilizowali się do rozbudo­
wy s-zkoły podstawowej w

Kościelcu, budujemy drogi,
chodniki. Wystąpiliśmy też z

wnioskiem — co zostało za­
warte w planie Społeczno-go­
spodarczym miasta i gminy
Proszowice — budowy we wsi
wodociągu.

delegacji Sejmu z jego mar­
szałkiem Romanem Malinow­
skim w USA. Są to zaś tyl­
ko kontakty na najwyższym
lub wysokim szczeblu.

Pobyt w Polsce papieża
spowodował sześciodniową
wojnę propagandową Zachodu
przeciw Polsce — kontynuo­
wał wypowiedź rzecznik. Wię­
kszość sieci telewizyjnych,
dominująca część prasy in­
terpretowała to religijne i
państwowe wydarzenie jako
cykl masowych manifestacji
przeciw władzom państwo­
wym i ich polityce, tłumio­
nych brutalnie przez milicję.

szyny dozujące, maszyny do
pisania, kopiarki i komputery
znanej firmy IBM, urządzenia
do precyzyjnego cięcia twar­
dych materiałów, jak np. kry­
ształy. W drugiej części wy­
stawy pt. „Łączność USA” po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. ®

2. Organizacja partyjna ści­
śle współpracuje z radą so­
łecką i OSP. Nawiązaliśmy
kontakt ze Szkołą Chorążych
Pożarnictwa z Nowej ■Huty;
kadeci przyjeżdżają do nas na

ćwiczenia i praktyki, bardzo
dużo pomagają nam w czy­
nach społecznych.

3. IV Plenum KC mocno

podkreśliło rolę i pozycję
POP też i w środowisku wiej­

Manipulowano papieżem, ma­
nipulowano obrazem telewi­
zyjnym, manipulowano praw­
dą. Przekazany został na Za­
chód nie obraz zdarzeń w

Polsce, ale obraz życzeń sił
Polsce nieprzychylnych. ży­
czeń nieziszczonych, a przed­
stawionych jako fakty.

Dla pełnego udokumento­
wania tego co mówię trzeba
by wydać grubą książkę o

tym jak znaczna część zacho­
dniej prasy pod sztandarem
zachwytu nad papieżem wzy­
wającym do mówienia praw-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

L W. Młyńczak
udał się do Kanady
WARSZAWA (PAP). 16 bm.

udaje się do Kanady zastę­
pca przewodniczącego Rady
Państwa, przewodniczący CK
SD i zarazem prezes Towa­
rzystwa „Polonia” — Tadeusz
W. Młyńczak.

Przed odlotem do Montre­
alu powiedział on dziennika­
rzowi PAP: Jadę do Polonii
kanadyjskiej. Moje rozmowy

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

skim, skuteczna realizacja u-

chwały plenarnej jest więc
dla nas zadaniem numer je­
den. POP znaczyć będzie w

środowisku wtedy, jeśli bę­
dzie podmiotem wszystkich
społecznych inicjatyw, jeśli
każdy jej członek będzie czuł
się współgospodarzem wsi, od­
powiedzialnym za wykonanie
obowiązków 1 powierzonych
mu zadań. (ECe)

7 lipca br.

w Kołobrzegu

Piosenka

żołnierska
WARSZAWA (PAP). Znani

i łubiani artyści, wiele no­
wych utworów muzycznych
o tematyce wojskowej, para­
dy wojskowych zespołów e-

stradowych, kiermasze i wy­
stawy — tak najogólniej mo­
żna scharakteryzować pro­
gram rozpoczynającego się 7

lipca XXI Festiwalu Piosenki
Żołnierskiej w Kołobrzegu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wręczono stypendia
m. Krakowa

Obradował Zespół

(Inf. wł.) Wczoraj w foyer
sali obrad Urzędu Miasta
Krakowa odbyła się uroczy­
stość wręczenia stypendiów
miasta Krakowa. Są one wy­
razem mecenatu państwa nad
twórcami i ludźmi pracujący­
mi na rzecz krakowskiej kul­
tury. Przyznawane są w dzie­
dzinach — plastyki i fotogra­
fii, literatury, publicystyki,
popularyzacji sztuki, filmu,
muzyki, muzealnictwa, teatru.
W tym roku przyznano 59 sty­
pendiów.

Nie sposób wymienić wszy­

stkich, którym szczodrość pia­
sta została w tym roku oka­
zana. Stypendia otrzymali
m. in.: Józef Baran, Stefan
Serdak, Henryk Cyganik, Ma­
rek Sołtysik, Andrzej Warze-
clia, Adam Ziemianin, Marian
Żyła.

— Jesteście wybranymi z

wybranych — zwrócił się do.
stypendystów prezydent Ta­
deusz Salwa. — Życzymy
wam dalszych osiągnięć w

twórczości. Rozsławiajcie na­
sze miasto w kraju i na (wie­
cie. (or)

Kultury KK PZPR
(Inf. wł.) Rozrywka, ta pod-

kasana muza, należy wbrew
pozorom do ważnych zagad­
nień życia społecznego. Niedo­
cenianie tego faktu sprawiło
chyba, że w tej dziedzinie na­
rosło wiele nieporozumień or­
ganizacyjnych, stworzył się
bałagan w sferze prawno-ad­
ministracyjnej, . systemie pro-
mocji, kształceniu kadr. Do­
tyczy to rozrywki w ogóle,
nie tylko tej krakowskiej. A-
le właśnie krakowska instan­
cja partyjna jako pierwsza

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Meandry kontraktacji

Pan producent
i pani urzędniczka

(Inf. wł.) Sprawny system
kontraktacji i skuipu posiada
kluczowe znaczenie dla gospo­
darki żywnościowej. Rozwią­
zać tę kwestię nie jest łatwo
w sytuacji, gdy istnieją setki
tysięcy drobnych. producen­
tów, nierównowaga rynkowa a

na dodatek stare nawyki. Kto
jest ważniejszy: pan produ­
cent, który ,chce sprzedać świ­
nie czy zboże czy pani urzę­
dniczka, która sporządza na

tę okoliczność stosowny pa­

pier. To pytanie dla niektó­
rych nie straciło jeszcze na

aktualności.
W woj. krakowskim upra­

wia się tytoń na powierzchni
6 tys. ha i sbc/ża na powierz­
chni 270 tys. ha. Skup tyto­
niu osiąga rocznie 15 tys. ton,
w zbożach przekroczenie 10
tys. ton jest uważane za suk­
ces. To prawda, że znaczne

ilości tegoż zboża trafiają ró-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Powołano Krakowską Radę
Towarzystw Przyjaźni z Narodami

(Inf. wł.) Kraków od dawna
już jest miastem, w którym
aktywnie działają 24 towa­
rzystwa przyjaźni z naroda­
mi. W związku z dużym za­
interesowaniem społeczeństwa
Krakowa działalnością towa­
rzystw, Krakowska Rada Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego wystąpiła z

inicjatywą powołania Kra­
kowskiej Rady Towarzystw
Przyjaźni, z Narodami. W dniu
wczorajszym , w siedzibie Kra­
kowskiej Kuźnicy odbyło się
spotkanie przedstawicieli to­
warzystw, którzy poparli

wniosek PRON, powołując do
życia wspomnianą radę. Pow­
stała ona jako agenda KR
PRON. Jej przewodniczącym
został prof. Bogusław Jasiński
z Akademii Ekonomicznej, dy­
rektor krakowskiego oddziału
Polskiego Instytutu Spraw
Międzynarodowych. Wiceprze­
wodniczącymi zostali prof. Sta­
nisław Nahłik — przewodni­
czący Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Austriackiej, Andrzej
Sendrakowski — przewodni­
czący Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Greckiej. Zabierając
(DOKOŃCZENIE NA STR 1>

Polska jest tylko jedna - dwóm panom jednocześnie służyć nie można!121
„Tygodnik Powszechny” rozpoczął artykułem J.

Błońskiego pt. „Biedni Polacy patrzą na getto” *

rozważania na temat stosunków polsko-żydow­
skich. W nr 14 z 5.04. br. „TP” piórem swojego
redaktora naczelnego podsumował podjętą akcję.
„Gazeta Krakowska” z 9.04.br. opublikowała tekst

pt. „Postscriptum — Proces”, w którym wyrażo­
no wiele krytycznych uwag i ocen na temat za­
łożeń, celów i sposobów argumentowania w ww.

publikacjach „TP”. Do sprawy powyższej me

mieliśmy zamiaru powracać. Jednak materiały
nadesłane do nas przez krakowskiego naukowca
prof. dr. hab. Stanisława Borkackiego, wydały
nam się na tyle ważne, że zmieniliśmy decyzję.
Wczoraj opublikowaliśmy część pierwszą tych
tekstów —list do „Gazety Krakowskiej” i list
otwarty do redaktora naczelnego „Tygodnika
Powszechnego”. Dziś publikujemy nie wydruko­
wany przez „Tygodnik Powszechny” artykuł po­
lemiczny St. Borkackiego. Tekst powyższy, z u-

wagi na objętość, musieliśmy niestety za wiedzą
Autora skrócić. Opublikowane wczoraj i dziś ma­
teriały pozostawiamy bez komentarza.

REDAKCJA

Każdy kto zajmuje się sto­
sunkami polsko-żydow­
skimi musi mieć wysoką

świadomość, że poruszany
problem jest na pewno nie
tylko ważny, niezwykle złożo­
ny j nabrzmiały, ale przede
wszystkim chyba wielce dra­
żliwy dla obu stron. Nadto
„jest to rodzaj tematyki tak
upstrzonej licznymi tabu, tak
zafałszowanej i zarazem tak
pełnej emocji prawdziwych,
fałszywych czy dorabianych,
iż każda wypowiedź trzeźwa
jest tu w szerokim rozumieniu
tego słowa niepopularna i to

zazwyczaj — choć z różnych
przyczyn — dla obu, by tak
rzec obozów” (Salmonowicz).

Dodać tu jeszcze należy, ie
na sposób podchodzenia i
traktowania podniesionej te­
matyki, na postawy wypowia­
dających się w tej sprawie ma

szczególny wpływ tragedia za­
głady Jydów. Nie można nie

O stosunkach polsko-żydowskich odpowiedzialnie i bez emocji
Kilka refleksji na marginesie artykułu Jana Błońskiego „Biedni Polacy patrzą na getto” *

dostrzegać powyższego i nia
podkreślić, że właśnie ten gó­
rujący nad innymi fakt wielce
utrudnia, a niejednokrotnie
wręcz uniemożliwia zachowa­
nia rzeczowego, obiektywnego
spojrzenia cizy osądu tych zja­
wisk w szerszym aspekcie i w

perspektywie historycznej.
Dlatego też osoby wypowiada­
jące się na temat stosunków
polsko-żydowskich muszą mieć
głębokie poczucie NAJWYŻ­
SZEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI
nie tylko za wypowiadane
myśli i słowa, za wybór fak­
tów i przytaczane przykłady,
za sposób ich przedstawiania
i interpretację, za formułowa­
ne stwierdzenia i wyciągane
wnioski, za obiektywność uję­
cia i własną postawę wobec
omawianych spraw, ale też i
za wszelkie następstwa, jakie
mogą spowodować ich wypo­
wiedzi. Idzie też i o to, aby,
wbrew ąamierzonym inten­

cjom piszącego, nie zadziałało
prawo niezamierzonych skut­
ków zamierzonych działań (np.
w Boya mierzył w brąz ude­
rzył). Trzeba też starać się
UNIKAĆ EMOCJI, by nie
zgubić istoty i znaczenia oma­
wianego problemu. Musimy
również zawsze pamiętać i o

tym, żę nie żyjemy w jakimś
wyimaginowanym idealnym
świecie, lecz w określonych,
często bardzo brutalnych rea­
liach. Trzeba więc tak trudne
problemy rozpatrywać z u-

względnieniem ich złożoności i
uwarunkowań.

Wiadomo, że opinia na Za­
chodzie nie jest przychylna
Polakom. Jak twierdzi Salmo-
nowiciż, istnieją, szerzone

głównie w kręgach anglosas­
kich i we Francji, „stereotypy
antypolskie, których .geneza
tkwi jeszcze w osiemnasto­

wiecznej prusko-rosyjskiej
propagandzie, uzasadniającej
słuszność rozbiorów Polski”.
Głównymi rzecznikami .ujem­
nych opinii o Polsce nie są
bynajmniej Żydzi polscy, lecz

Żydzi wymienionych wyżej
środowisk, ludzie, którzy czę­
sto autentycznego Polaka na­
wet nie widzieli, W tych więc
warunkach szukanie prawdy,
obiektywne oświetlanie oma­
wianej sprawy nie jest proste
i łatwe. Ma miejsce niejedno­
krotnie nawet swego rodzaju
presja w tym kierunku, że

tylko jedna strona „ma rację”,
ale oczywiście nie jest nią
strona polska. Na krytykę na­
rażają się nawet przedstawi­
ciele innych narodów, niekie­
dy wybitni znawcy spraw pol­
skich (np. Norman Davies),
którzy chcieliby „spojrzeć na

stosunki polsko-żydowskie

wszechstronnie i bez uprze­
dzeń”.

Na podstawie powyższego
mpżna stwierdzić, że urabia­
nie dawniej i obecnie złej o-

pinii o Polsce i Polakach by­
najmniej nie było i nie jest
rzeczą przypadku. Nie można
też chyba wykluczyć i tego,
że ci, którzy nas obciążają
winą, chcą w ten sposób zrzu­
cić przynajmniej część odpo­
wiedzialności z siebie. .Warto
by może spojrzeć na problem
i od tej strony.

Przytoczę przykład z innej
sfery na poparcie tezy, że

postawami ludzi i kształtowa­
niem ich stosunku do innych
powodują bynajmniej nie rze­
czywiste cechy tych „irinych”,
lecz przede wszystkim okre­
ślone własne interesy. Do nich
też odpowiednio dopasowuje
się sądy, opinie, postawy wła­
sne. Oto Churchill powiedział
o Polakach w prasie angiel­

skiej w 1948 roku: ..Wspaniali
w buncie i klęsce, podli i bez­
wstydni w tryumfie! Najdziel­
niejsi spośród dzielnych, ale
zbyt często prowadzeni przez
najnikczemniejszych z nik­
czemnych”. Gdyby nawet
Churchill tak o nas naprawdę
myślał — czy wypowiedziałby
powyższe słowa w 1940 roku?
A w jakim celu to uczynił w

1948 roku? Może go gryzło su­
mienie, może obciążając nas-,
chciał tłumaczyć Anglików?
A jak zachowywali się inni w

czasie wojny, w porównaniu z

ich możliwościami oraz z na­
mi i z naszą sytuacją?

Powracając do stwierdzenia,
że w urabianiu złej opinii o

nas na Zachodzie, na temat

naszego stosunku do Żydów,
zawsze w grę wchodziły inte­
resy określonych kręgów, tru­
dno też oprzeć się wrażeniu,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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perspektywom rozwoju
drobnej wytwórczości.

W ATMOSFERZE pro­
testów przeciwko ingeren­
cji Waszyngtonu w sprawy
wewnętrzne Filipin odbywa
się oficjalna wizyta w tym
kraju sekretarza stanu

USA George’a Shultza.
SANDINOWSKIE siły

zbrojne zestrzeliły samolot
nie posiadający znaków

rozpoznawczych. O powyż­
szym poinformowano ofi­
cjalnie w Managui.

Samolot wtargnął_______ ___

W

przestrzeń powietrzną Ni­
karagui od strony Hondu­
rasu, a następnie ostrzelał
rakietami graniczną straż­
nicę armii sandinowskiej.

FALA protestów antyre-
tlmowych w Korei Połud­
niowej w ostatnich dniach

była największa od czasu

dojścia do władzy w 1980
roku obecnego szefa reźi-

mu Czon Du Hwana. We­
dług opublikowanych we

wtorek w Seulu danych, w

wiecach i demonstracjach
uczestniczyło ponad 100 ty­
sięcy osób.

W CIĄGU pierwszych 6

miesięcy br. zanotowano
na Filipinach 832 strajki,
w których uczestniczyło
44,4 tys. ludzi pracy. Poin­
formował o tym filipiński
Departament Pracy i Za­
trudnienia.

W NIGERII nadal szerzy
się epidemia żółtej febry.
Wybuchła ona w zachod­
niej części Republiki. Jak
zakomunikowało minister­
stwo zdrowia, liczba śmier­
telnych ofiar tej choroby
wzrosła do 330.

W WIEKU 57 lat zmarł

znany reżyser, a także aktor
1 scenarzysta — Stanisław

Bareja. Był jednym z nie­
licznych naszych twórców

filmowych, który niemal
całkowicie poświęcił się ko­
medii.

Wspólne wyjazdowe posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL
POZNAŃ (PAP). 16 bm, na

wyjazdowym posiedzeniu w

Czempiniu (woj. poznańskie)
Biuro Polityczne KC PZPR i

Prezydium NK ZSL oceniły
realizację uchwały wspólnego
XI Plenum ze stycznia 1983
roku dotyczącej osiągania sa­
mowystarczalności żywnościo­
wej kraju, racjonalnego wyży­
wienia społeczeństwa oraz po­
prawy warunków życia wsi.

Członkowie kierownictwa
PZPR i ZSL odwiedzili pań­
stwowe, spółdzielcze oraz in­
dywidualne gospodarstwa rol­
ne, zakłady przemysłu rolno-
- spożywczego i jednostki ob­
sługi rolnictwa w woj. po­
znańskim i leszczyńskim. Za-

poznali się z wynikami gos­
podarczymi, z działalnością
polityczną i społeczną, z wa­
runkami socjalno-bytowymi
rolników i pracowników.

Kierownictwa PZPR 1 ZSL

składają podziękowanie rolni­
kom i kolektywom pracowni­
czym, działaczom wiejskich
organizacji samorządowych,
wszystkim, których wydajna
praca, ofiarność j zaradność

pozwoliły na osiągnięcie po­
zytywnych rezultatów gospo­
darczych.

W trakcie obrad w Czem­
piniu omówiono także niedo­
statki rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej, trud­
ności jakie stwarzają tegorocz-

ne, niesprzyjające warunki

atmosferyczne oraz braki wy­
wołane licznymi jeszcze u-

ciążliwościami w pracy i ży­
ciu rolników.

Przyjęte zostały ustalenia,
które wytyczają kierunki dzia­
łalności instancji i organiza­
cji OTaz członków PZPR i
ZSL zatrudnionych w rolni­
ctwie, leśnictwie j gospodarce
żywnościowej. Zdecydowane,
ofensywne wypełnianie tych
zamierzeń przyczyni się do

lepszego zaopatrzenia wszyst­
kich obywateli, przybliży sa­
mowystarczalność żywnościo­
wą kraju, wpłynie na popra­
wę warunków życia i pracy
ludności wiejskiej.

»W grudniu 1988 r.

Narodowy

spis powszechny
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Ogłoszenia resowe

Uczniowie z optymizmem oczekują
SZCZENIĘTA wilczury — sprze­
dam. Tarnów, Reymonta 42/37.

T-218H

PRZYJMĘ akwizycję towarów lub
podejmę pracę w firmie polonij­
nej, prywatnej lub państwowej,
posiadam samochód dostawczy
Zuk. Oferty 22949 „Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2. •

DZIAŁKĘ budowlaną, strych lub
prawo nadbudowy — kuplę. Tel.
55-55-24. Oferty 23029 „Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2.

ZESTAW zachodni: gramofon, ra­
dio, magnetofon oraz pralkę au­
tomatyczną — sprzedam. Oferty
22618 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

SKODĘ s 100L — sprzedam. Os.
Ruczaj, ul. Grota-Rowecklego 25/1.

g-23106

JASTARNIA! Luksusowy kemping
— do wynajęcia. Gdynia, tel. 28-
-34-60, po 20. g-22767

GARAŻ blaszany
Tal. 11-25-35.

sprzedam.
g-2Sl(M

PRZYJMĘ pomoc do 2-Ietrdego
dziecka, na kilka godzin dziennie.
Tel. 34-04-94. g-22S62

SUPER Bizon ZO-56 — sprzedam.
Kazimierz Wilk, Wronin 42, 32-103
Wierzbno, woj. krakowskie.

g-22977

na ogłoszenie wyników
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

GRAMOFON Artur Stereo z ko­
lumnami, radiomagnetofon Sie­
mens Club 710, płaszcz skórzany
damski, popielaty nr 42 — sprze­
dam. Tel. 11-87-96, po południu.

g-22997
MULTICAR PSB 22, wózek inwa­
lidzki DUO 4/1 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Zamłynie 27. g-22980
ZAPOROŻCA — sprzedam. Kra­
ków, Boh. Września 16/72. g-23112
GARAŻ „blaszak” — sprzedam.
Tel. 37-93-25 po 18. g-23111
JACHT żaglowy — sprzedam. Tel.
55-42-61. g-33110

TARNÓW! M-3 — sprzedam. O-
ferty 21835 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

SZCZAWNICA — cukiernika do
pracy, ewentualnie współpracy,
warunki wyśmienite, przyjmy od
zaraz. Oferty 17706 „Prasa” Nowy
Sącz, Narutowicza 6.

MERCEDES 200D, 1979 — sprze­
dam. Tarnów, tel. 22-117-91.

T-21882

MALARZY — przyjmę. Zakład
malarski Franas, Rzuchowa 73A.

T-2I877

MERCEDES W-123, 1976, felgi alu­
miniowe 7/3JX16, domek kempin­
gowy nad Rabą — sprzedam. Bo­
chnia, tel. 247-1'3. g-23008

do

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI SANITARNYCH

zatrudni okresowo lub na stałe

LEKARZA
— osobę samotną, może być emeryt lub rencista

pracy w Sanatorium Klimatycznym w Piwniczej.
Sanatorium leczące schorzenia górnych dróg odde­

chowych i przewodu pokarmowego działa w okresie:
od ,1 wrześnią do 15 grudnia i od 1 lutego do 15 czer­
wca.

Oferujemy korzystne wynagrodzenie, pokój w Do­
mu Wczasowym pełniącym funkcję sanatorium oraz

wyżywienie.
Informacji udziela Dział Administracji i Spraw So­

cjalnych KPIS Kraków, ul. Lubicz 27, pokój 57.

K-5646

I
I

nie maleje, w dalszym ciągu
jest ogromne. Największym
zainteresowaniem cieszy się
kierunek elektroniczny, ma­
szyny i systemy cyfrowe. Na
30 miejsc zgłosiło się 107 kan­
dydatów. W Zasadniczej Szko­
le Zawodowej do klasy: mon­
ter aparatów radiowo-telewi­
zyjnych na 30 miejsc zgłosiło
się 117 kandydatów. Tak więc
w Technikum Łączności jak
co roku jest ogromna konku­
rencja. Dzisiaj w tej placów­
ce odbędą się egzaminy pi­
semne z fizyki. Ci, którzy na-

piszą pozytywnie egzamin pi­
semny z języka polskiego, z

matematyki i z fizyki mają
szanse zostać uczniami szko­
ły Bez egzaminu wstępnego
przyjęto dwóch olimpijczyków.

W XIII LO na 210 miejsc
zgłosiło się 253 uczniów. Naj­
większym zainteresowaniem

cieszą się klasy o charakterze

podstawowym z językiem wło­
skim i angielskim. Właśnie do

tych klas, jak poinformował
nas dyrektor Stanisław Ju­
rasz, zgłosiło się najwięcej

kandydatów. Ci uczniowie,
którzy obleją jeden przedmiot
(język polski, czy matematy­
kę) już dzisiaj o godz. 19 bę­
dą mogli dowiedzieć się o eg­
zaminie poprawkowym. Go­
rączka egzaminacyjna trwa

nadal.
Jednak na wszystkich ab­

solwentów szkół podstawo­
wych czekają miejsca w szko­
łach średnich, oczywiście nie
zawsze zgodne z marzeniami
uczniów, (mli

W województwie tamow-

wskim ponad 4200 tegorocz­
nych absolwentów szkół pod­
stawowych jest już po egza­
minach wstępnych do szkół
średnich. Jak było? Okazuje
się, że wcale nie tak strasz­
nie, jak to sobie większość
wyobrażała: wszyscy kandyda­
ci spotkali się z dużą życzli­
wością i pomocą nauczycieli,
szybko minęła trema i strach

przed nowym środowiskiem.
W drugim dniu egzaminów

zdawano matematykę a egza­
min polegał na rozwiązaniu
czterech zadań, które spraw­
dzały . umiejętność wykony-

wania działań, ich kolejność o-

raz ogólną sprawność rachun­
kową. Matematycy twierdzą,
iż zadania z matematyki były
stosunkowo łatwe i mógł je
rozwiązać każdy uczeń dyspo­
nujący średnim zasobem wie­
dzy matematycznej. Z rozmów
z uczniami wynika, iż wię­
kszość z nich zadowolona jest
z egzaminów i ,z optymizmem
oczekuje ogłoszenia wyników,
co nastąpi w najbliższy pią­
tek.

O przebieg drugiego' dnia

egzaminu zapytaliśmy dyrek­
tora I LO Józefa Nowaka:

„Zadania nie należały do

trudnych i po ich odczytaniu
na wielu twarzach można było
zobaczyć uśmiech ulgi, stąd
wniosek, iż chyba wszyscy po­
radzili sobie bez specjalnych
kłopotów”. Do I LO zdawała
Kasia Mirocha: „Moim zda­
niem lepiej poszła mi mate­
matyka niż język polski, bo
obawiam się czy nie zrobiłam
jakichś błędów ortograficz­
nych. Teraz tylko z niepoko­
jem czekam do piątku aby
dowiedzieć się jak poszło”.

(i)

Obradował Zespół
Kultury KK PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)

R. Reagan o porozumieniu w sprawie

WARSZAWA (PAP). Pro­
gram badań statystyki pań­
stwowej na lata 1986—90, za­
twierdzony przez Radę Minis­
trów, przewiduje przeprowa­
dzenie w grudniu 1988 r. na­
rodowego spisu powszechnego.
Będzie to piąty spis w historii
Polski powojennej, ale po raz

pierwszy zorganizowany zosta­
nie w oparciu o ustawę Sej­
mu. Odniesie się ona do wie­
lu obowiązujących obecnie ak­
tów prawnych, w tym wpro­
wadzonych wraz z reformą
gospodarczą. Projekt tej usta­
wy, przygotowany przez rząd
i omawiany już dwukrotnie w

podkomisjach, rozpatrywali 16
bm. posłowie Komisji: Planu

Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów oraz Prac Ustawodaw­
czych.

Referując sprawozdanie z

prac grup roboczych, pOiS. Jan

Chudy (ZSL) przypomniał, że
celem spisu jest dostarczenie

aktualnych informacji o sta­
nie i strukturze społeczno-de­
mograficznej ludności oraz

szczegółowej charakterystyki
zasobów mieszkaniowych. Wy­
niki spisu staną się podstawą
do dokonywania różnego ro­
dzaju prognoz, szacunków pla­
nistycznych, projektów pla­
nów, itp. Podkomisje wniosły
poprawki do 11 artykułów (na
17 zaproponowanych w pro­
jekcie rządowym). Opowie­
dziano się m. to. za rozsze­
rzeniem zakresu tematyczne­
go i zbieraniem danych o o-

sobach niepełnosprawnych i
inwalidach. Zaproponowano,
aby — na wniosek komisarzy
spisowych — terenowe organy
administracji państwowej, dy­
rektorzy przedsiębiorstw oraz

kierownicy innych jednostek
gospodarki uspołecznionej, de­
legowali swoich pracowników
do pracy w biurach spiso­
wych (na okres do 3 miesię­
cy) oraz na rachmistrzów (na
okres do 16 dni roboczych);
tych ostatnich bodzie potrzeba
ok. 200 tys. osób, słównie re­
krutować sie mają sroośród

młodzieży. Osoby delegowane
zachowają prawo do pełnego
wynagrodzenia, jakie otrzyma­
łyby. gdyby w tym czasie pra­
cowały w macierzystej jed­
nostce.

Posłowie przyjęli projekt
ustawy. Na sprawozdawcę wy­
brano pos. Bolesława Strużka

(ZSL).

| Z dalekopisu

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Kibice uczą na duże emocje
i... dogrywkę!

Kibice krakowscy stęsknili
się za dobrą piłką. Dzisiaj na­
darza się okazja, by zobaczyć
w akcji czołowy zespół ekstra­
klasy — SLĄSK Wrocław,
który o godz. 17 zmierzy się
na stadionie przy ul. Reymon­
ta z WISŁĄ, a stawką poje­
dynku będzie awans do fina­
łu Pucharu Polski!

Jak pamiętamy, przed 2 ty­
godniami Wisła przegrała we

Wrocławiu tylko 0:1, zbierając
za swój występ pochlebne re­
cenzje. Czy wiślacy mogą a-

wansować do finału?
„Czeka nas trudne zadanie

— mówi trener ST. CYGAN —

Śląsk to mocna drużyna, gra
w niej kilku reprezentantów
Polski. Niemniej spróbujemy
powalczyć! Zawodnicy wie­
rzą, iż mogą odrobić jedno-
bramkową stratę. Takie są ich

ambicje, co z tego wyjdzie —

zobaczymy.
Grać będziemy w składzie

zbliżonym do tego jaki wystę­
pował w niedzielę, nadal nie
może grać Świerczewski (kon­
tuzja obojczyka), na bóle krę­
gosłupa narzeka Bzukała, nie

mogę skorzystać z usług Krzy­
wdy, który w tej edycji PP

grał w drużynie Błękitnych
Kielce. W kadrze są dwaj do­
brze zapowiadający się junio­
rzy: M. Jałocha i Szewczyk”.

Krakowscy kibice liczą na

ciekawy, emocjonujący poje­
dynek, liczą na... dogrywkę
(będzie zarządzona jeśli Wisła

wygra 1:0, wygrana Wisły 2:1,
3:2 premiuje Śląsk, jako że
bramki strzelone na wyjeź-
dzie liczą się podwójnie). Kra­
kowianie grali do tej pory 5

pojedynków w drodze do pół­
finału i aż w 4 sędziowie za­
rządzali dogrywkę. W dwóch

przypadkach — ze Stalą Rze­
szów i Legią — o awansie

Wisły decydowały dopiero kar­
ne. Nie mamy nic przeciwko
takim emocjom i takiemu roz­
wiązaniu!

Mecz poprowadzi p. P. Wer­
ner z Gliwic, który wygrał w

tym sezonie challange „Spor­
tu” na najlepszego arbitra.

(ANS)

Droga do półfinału

Oto jak przebiegała droga
do półfinału piłkarzy Wisły
i Śląską. Krakowianie poko­
nali Polną Przemyśl 1:0, na­

stępnie zremisowali ze Stalą
Rzeszów 0:0, ale w rzutach

karnych wygrali 4:2, z kolei

zwyciężyli Ruch Chorzów po
dogrywce 2:1, z kolei zremi­
sowali z Legią Warszawa 1:1,
ale w rzutach karnych byli
lepsi 4:3. W ćwierćfinale kra­
kowianie pokonali u siebie
GKS Bełchatów 2:0 i prze­
grali na wyjeździć 1:2 po do­
grywce, awansując do półfi­
nału. W pierwszym meczu ze

Śląskiem na wyjeździie Wisła

przegrała 0:1.
Wrocławianie wygraM ze

Śląskiem II 5:2, następnie z

Bałtykiem 2:1, w ćwierćfi­
nale dwukrotnie zwyciężyli
Pogoń Szczecin 3:1 i 2:1.

Okolicznościowy program

Z okazji meczu Wisła —

Śląsk wydany został specjal­
ny program, w którym kibi­
ce znajdą wiele ciekawych
informacji na temat obydwóch
drużyn. Programy będą nu­
merowane, 25 z nich zosta­
nie wylosowanych, a ich
właściciele otrzymają nagro­
dy, m. to. bezpłatny karnet
na pływalnię Wisły, krawaty
i proporczyki. Cena tego o*

kolicznościowego wydawni­
ctwa — 50 zł.

Pamięci T. Hopfera

W przerwie meczu Wisła —

Śląsk odbędzie się uroczyste
zakończenie akcji Biegów
Pokoju. Ostatni bieg rozegra­
ny zostanie na 5-kilometro-

wej trasie z parku Jordana
wokół Błoń z metą na sta­
dionie Wisły i weźmie w nim
udział młodzież z Domów
Dziecka oraz szkół podsta­
wowych. Organizatorem jest
Ognisko TKKF Mera-KFAP.

Bieg ten ma na celu uczcze­
nie pamięci T. Hopfera.

GKS już w finale?

W druaiej parze półfinało­
wej grają GKS Katowice 1
ŁKS. W pierwszym meczu

wygrali katowiczanie 5:1 i w

rewanżu łodzianie są prak­
tycznie bez szans na odrobie­
nie strat. Można więc już
gratulować piłkarzom GKS
awansu do finału Pucharu
Polski, (g)

DOM HANDLOWY

NAUKI

Sp. z o.o. PAN

Dział Handlowy
31-525 Kraków, ul. Zaleskiego 46, tel. 11-89-82

prowadzi sprzedaż
komputerów Amstrad/Schnelder:

CPC 6128 z zielonym monitorem
CPC 6128 z kolorowym monitorem
PC -----------------

PC
PC
PC
PC
PC

■podjęła ten temat, z pozoru
; błahy, w istocie zaś niezmier-
! nie ważny. Wczoraj Zespół
| Kultury KK PZPR dyskuto-
; wał w obecności dyrektora
[' Departamentu Sztuki Estra­

dowej MKiS Janusza Markow­
skiego o różnych aspektach
tej dziedziny kultury.

Nie sposób w krótkiej rela­
cji przytoczyć najważniej­
szych tez wielogodzinnej dys­
kusji (uczynimy to w najbliż­
szym czasie), poprzestańmy
więc na kilku. Otóż istnieje
pilna potrzeba — co podkreś­
lało wielu dyskutantów —

zweryfikowania zarządzenia
dotyczącego honorariów i sta­
wek autorskich. W okresie re­
formy gospodarczej problem
to niezwykle istotny. Koniecz­
ne Jest także poświęcenie u-

wagi resortu bazie, doposaże­
niu przedsiębiorstw estrado­
wych i impresariatów, stwo­
rzenie możliwości kształcenia
kadr dla potrzeb estrady i
działalności rozrywkowej.

tomiast pominął milczeniem
kwestię 72 rakiet ,„per-
shing-la”. - formalnie znajdują­
cych się na stanie Bundeswe­
hry, choć głowice atomowe do
nich są w rękach Ameryka­

nów. Jeśli zaś chodzi o ame­
rykańską obecność wojskową
-w Zatoce Perskiej. Reagan
faktycznie potwierdził, że

Waszyngton nie zamierza
zmieniać kursu na wzmaganie

SZCZĘŚCIE
W NIESZCZĘŚCIU

S (a) Trzyletnie dziecko,
- które w niedzielę wypadło
3 z 14 piętra wieżowca mie-
S szkalnego w Toronto, znaj-

ingerencji USA w tym regio- E

nie świata.

ZSRR — USA

Amerykański postulat
globalnego zera

rf

1512 1X5,25” monitor mono

1512 2X5,25” monitor mono

1512 1X5,25” monitor kolor
1512 2X5,25” monitor kolor
1512 1X5,25” monitor mono, HD 20
1512 1X5,25” monitor kolor, HD 20

peryferii:
FD-I
RS 232C

dodatkowy HD 20 MB na karcie
PC 1512 lub innych kompatybili

drukarek firmy STAR:

NL-10
Gemini 160
NB24-10
ND-10
NR-10
SG-15
NX-15
NB-15
ND-15
NB24-15
NR-15

Powyższe artykuły objęte są gwarancją oraz serwi­
sem pogwarancyjnym!
materiały i akcesoria:

dyskietki
dyskietki
dyskietki
dyskietki

Najmniejsza ilość handlowa wszystkich typów dys­
kietek — 10 szt.

zestawów czyszczących 5,25”
kabli łączących drukarkę z komputerem

IBM/Am s trad/Schnei der

wtyków Amphenol 36-stykowe
kaset z taśmą barwiącą do drukarek:

SEIKOSHA
EPSON
STAR
w zależności od typu drukarki

oryginalna taśma szpulowa do drukarek
STAR SG 10/15, Gemini 10/15/160

kaset z taśmą barwiącą do drukarki ze­
stawu PCW 8256/8512

koprocesorów 8087 INTEL

dysków sztywnych NEC D5126 z kontro­
lerem 20 MB

ka«et do steamer’ów firmy 3M DC 600A
20 MB

interface równoległy/szeregowy do zestawu
PCW 8256 — umożliwia podłączenie
dowolnej drukarki

interface drukarka NL-10
DORE 64/128

interface do ZX SPECTRUM umożliwia­
jący połączenie z dowolną drukarką
z interface CENTRONICS

KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI!
K-4920

5,25” DD/DS, firmowe'
5,25” HD, firmowe
3,5”, firmowe
3”, firmowe

(or)

MB
MB

450.000 zł
220.000 zł

do
2.000 .000 zł

716.000 zł
500.000 zł

1.671.000 zł
1.050.000 zł
1.313.000 zł
1.050.000 zł
1.134.000 zł
2.745.000 zi
1.432.000 zł
2.148.000 zł
1.671.00Ózł

3.900 zł/*at.
10.000 zł/szt.

7.000 zł/izt.
7.800 zł/»zt.

25.900 zł

40.000 zł
7.103 zł

12.000-i-22.000 zł
15.000-4-20.000 zł
20.000-4-30.000 zł

COMMO-

7.000 zł

22.000 zł
270.000 zł

2.200.000 zł

95.000 zł

240.000 zł

120.000 zł

52.400 zł

Rodzice M. Rusta

odwiedzili syna
MOSKWA (PAP). Jak Do­

informowała Agencja AP, ro­
dzice Mathiasa Rusta odwie­
dzili we wtorek swego syna
w moskiewskim więzieniu
Lefortowo. 19-letni pilot xa-

chodnloniemiecki został aresz­
towany 28 maja br. po wylą­
dowaniu awionetki nie opodal
placu Czerwonego.

Rustowie stwierdzili, że
rozmowa z synem była „sym-

. patyczna”. ~

"

odpowiedzi
ne pytania,
kontrakt

rr

GENEWA (PAP). Delegacja
Stanów Zjednoczonych na

rokowania ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie zbrojeń
jądrowych i kosmicznych za­
proponowała we wtorek wy­
eliminowanie w skali świato­
wej rakiet jądrowych ZSRR
i USA o zasięgu 500—1000
km. Oferta ta stanowi inte­
gralną część wcześniel przed­
stawionego projektu porozu­
mienia radziecko-amerykań-
skiego w sprawie „eurora-
kiet”.

Negocjatorzy amerykańscy
— podał Reuter — zwrócili
też uwagę na korzyści, jakie
odniosłyby Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki oraz

cały świat, gdyby obie strony
wyeliminowały całkowicie
również całą jądrowa broń

średniego zasięgu (1000—5000
km).

Michaił Gorbaczow i'
nald Reagan zgodzili się
zasadzie w Reykjaviku.
ZSRR i USA wyeliminowały
z Europy swą jądrowa broń

średniego zasięgu, zatrzymu­
jąc jedynie po 100 głowic bo­
jowych tej klasy — Związek
Radziecki w azjatyckiej czę­
ści kraju, a Stany Zjednoczo­
ne na swym terytorium na­
rodowym ZSRR wyrażał go­
towość spełnienia amerykań­
skiego postulatu ..globalnego
zera”, jeśli USA podejmą od­
powiednie redukcje swej ją­
drowej broni w Japonii. Ko­
rei Południowej. na Filipi­
nach i na okrętach patrolu­
jących na Oceanie Spokoj­
nym.

Ro-
w

aby

5 w stanie ciężkim, ale sta-

S bilnym. Lekarze ze szpitala
= w stolicy Ontario, do któ-

S rego przewieziono małego
- Johna Aucoina, nie ukry-
S wają zaskoczenia faktem,
S iż dziecko wyszło z opresji
S jedynie z niewielkimi o-

S brażeniami, zważywszy na

S sporą wysokość upadku.
~ Do szpitala małego Johna
S przyjęto ze stwierdzonym
5 złamaniem, krwawieniem
S wewnętrznym, opuchnię-
5 ciem twarzy i licznymi za-

S draśnięciami. Krwotok już
S ustał, a pacjent jest przy-
S tomny j reaguje na bodźce
5 zewnętrzne.

Kara śmierci

ZATONIĘCIE STATKU

25 osób zginęło a ponad
40 zaginęło bez wieści w

następstwie katastrofy po-
łudniowokoreańskiego stat­
ku wycieczkowego, który
zatonął u południowo-
wschodnich wybrzeży Pół­
wyspu Koreańskiego. Jak

poinformowała policja,
przed zatonięciem statku w

jego maszynowni wybuchł
pożar. Jego przyczyny ba­
da policja. Trwa akcja ra­
tunkowa, mająca na. celu
uratowanie zaginionych o-

sób.

Komunikat

Wydziału Gier PZPN

Wydział Gier PZPN na po­
siedzeniu 16 bm. po zapozna­
niu się ze sprawozdaniami
obserwatorów PZPN, infor­
macjami prasowymi oraz o-

piniami działaczy związku
dotyczącymi przebiegu me­
czów I ligi z terminów 14
bm. Lech Poznań — Polonia

Bytom, zakończonego wyni­
kiem 1:1 oraz z 7 bm. Gór­
nik Wałbrzych — Motor Lu­
blin, zakończonego wynikiem
4:0, stwierdził brak sporto­
wej postawy, ambicji i woli
walki o uzyskanie jak naj­
lepszego wyniku. W związku
z tym, w oparciu o przepis
par. 24 regulaminu rozgry­
wek piłkarskich o mistrzo­
stwo I i II ligi, postanowił
co następuje:

1. pozbawić kluby Lecha
Poznań i Polonii Bytom zdo­

bytych punktów i bramek
w tym meczu;

2. zakazać wyjazdów za­
granicznych drużynie Lecha
Poznań na okres jednego ro­
ku, licząc od dnia ogłoszenia
niniejszego komunikatu;

3. unieważnić toecz rozegra­
ny7bm. pomiędzy Górni­
kiem Wałbrzych a Motorem
Lublin i nakazać powtórze­
nie rozegrania tego meczu

24 czerwca br.

Wydział Gier rozpatrywał
ponadto brak zaangażowania
i woli walki ze strony za­
wodników w meczach mi­
strzowskich następujących
drużyn: Olimpia Poznań,
Śląsk Wrocław, Widzew Łódź.
ŁKS Łódź, Igloopol Dębica 1
Broń Radom.

W związku z tym postano­
wiono, w trybie pilnym prze­
prowadzić rozmowy ostrzega­
wcze z. przedstawicielami wy­
mienionych klubów.

odmówili jednak
na wszelkie in-
bowiem zawarli
z tygodnikiem

„Stern” na wyłączność tafor-

macji.

dla pijanego zabójcy
ŁOD2 (PAP). Tragicznie za­

kończyło się w październiku ub.
roku towarzyskie spotkanie
w jednym z łódzkich miesz­
kań. Po wypiciu znacznej ilo­
ści alkoholu '40-letni Józef
Sciborek wywołał awanturę,
a następnie wielokrotnie ude­
rzył i kopnął jedna z ucze-

stnicsek zabawy. Ciosy oka­
zały się śmiertelne.

18 bm. Sąd Wojewódzki w

Łodzi biorąe pod uwagę wie­
lokrotna Już karalność o-

skarżonego za rozboje oraz

fakt, że przebywał on wów­
czas na warunkowym
nieniu

_

.

skazał Scibiorka
śmierci i pozbawił go na za­
wsze praw publicznych.

Wyrok nie jest prawomoc­
ny.

Atestacyjny punkt
konsultacyjny

Z bólem zawiadamiam Przyjaciół, że dnia 11 czerwca

1987 r. w Warszawie zmarł

FELIKS BURSA

pedagog, wychowawca wielu pokoleń nauczycieli, dzia­
łacz oświatowy równie* na terenie Krakowa.

Pochowany został w kwaterze Zasłużonych Działaczy
Ruchu Robotniczego na cmentarzu komunalnym pół­
nocnym w Warszawie.

EONA WRAZ Z RODZINĄ

Z przykrością Mwladamlamy, śe dnia 11 czerwca

1987 r. umarł nasz kolega

dr ADOLF GAWALEWICZ

pisań, autor wspomnień oświęcimskich, działacz kul­
turalny i społeczny.

Środowisko kulturalne Krakowa poniosło niepowe­
towaną stratę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 czerwca, • godz.
12.30 na ementarsu Rakowickim.

STOWARZYSZENIE AUTORÓW POLSKICH

zwol-
z zakładu karnego,
— u na karę

Przypominamy, że Woje­
wódzka Komisja ds. Przeglądu
Struktur Organizacyjnych Go­
spodarki i Województwa —

prowadzi punkt konsultacyjny
dotyczący zagadnień atesta-

eyjnych, czynny w każdy wto­
rek w godzinach 9—14 pod
numerem telefonu: 22-39-22.

13 czerwca 1987 r. zmarła po długoletniej chorobie za­
służona działaczka ruchu robotniczego

Iow. KAZIMIERA OCZKOS

Była członkiem PPR 1 AL IV obwodu, w oddziale im.
Ludwika Waryńskiego.

P® wyzwoleniu, w latach 1945—1948 była pracowni­
kiem KW PPR i KD PPR Kraków—Zwierzyniec. W
okresie 1956—1959 pełniła funkcję sekretarza i członka

Egzekutywy POP.

Poia pracą zawodową brała aktywny udział w dzia­
łalności społecznej, u którą została odznaczona Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem
Partyzanckim, Krzyżem Walecznych oraz wieloma In­
nymi odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współ-
ezucla.

POLSKIEJ

POLSKIEJ

KOMITET KRAKOWSKI
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW—KROWODRZA

Pogrzeb odbędzie się 22 czerwca 1887 r. o godz.
13.30 na cmentarzu Rakowickim.

Rekord Polski
R. Katewicz

Podczas 33 międzynarodo­
wego Memoriału Janusza Ku-

socińskiego, Renata Katewicz

(Start Łódź) poprawiła wła­
sny rekord Polski w rzucie

dyskiem rezultatem 64,56. Po­
przedni był gorszy o 22 cm.

W kilku wierszach
• (g) W ostatnim turnieju

imprezy tenisa stołowego
„Top-tour” w RFN Andrzej
Grubba okazał się najlepszy.
W decydującej grze turnieju
w Bad Mergentheim Grubba

zwyciężył mistrza Europy,
Szweda Joergena Perssona
15:21, 21:17, 21:12 i — jak

podkreśla agencja DPA —

zgarnął lwią część łącznej
nagrody (około 70 tys. marek).

• Piłkarz Górnika Zabrze
— Waldemar Matysik otrzy­
mał zgodę naszych władz

sportowych na grę we fran­
cuskiej drużynie AJ Auxerre.
Kontrakt zawarty został na

trzy lata, na sumę 1,5 min
franków francuskich. W u-

mowie znajduje się punkt o

zwalnianiu W. Matysika przez
Auxerre dla pogrzeb naszej
reprezentacji.

Klasa okręgowa —

Kraków
(g) Wisła II — Dalin Myś­

lenice 2:3, Piłkarz Podłęże —

Kabel 3:1, Nadwiślan — Geo-

ryt 6:1, Cracovia II — Gości-
bia Sułkowice 1:3, Grębało-
wianka — Prokocim 3:2,
Hutnik II — Świt Krzeszo­
wice 1:1. Karpaty Siepraw —

Tramwaj 1:3.
1. Dalin 25 41 63:19
2. Świt 25 41 53:17
3. Gościbia 25 38 56:23
4. Hutnik n 25 30 39:25
5. Tramwaj 25 27 31:27
6. Kabel 25 26 43:39
7. Wisła II 25 24 42:34
8. Cracovia II 25 23 36:31
9. Piłkarz 25 23 37:51

10. Prokocim 25 22 42:44
11. Grębałowian. 25 22 35:87
12. Nadwiślan 25 19 27:43
1S. Karpaty 25 9 16:61
14. Georyt 25 S 15:84

XXII Rajd Kolarski
o Puchar Ziemi .

Sądeckiej
Komisja Turystyki Kolar­

skiej Polskiego Towarzystwa
Turystyczno - Krajoznawcze­
go Oddział „Beskid” w No­
wym Sączu już po raz dwu­
dziesty drugi zaprasza wszy­
stkich do udziału w rajdzie
kolarskim o „Puchar Ziemi

Sądeckiej”. Początek imprezy
w piątek (19 czerwca). W tym
dniu rajdowcy wyruszają x

miejsc swego zamieszkania 1

jadą do Nowego Sącza Prze­
jazd przez poszczególne miej­
scowości każdy biorący u-

dział w rajdzie potwierdza w

specjalnej, karcie rajdowej
oraz w książeczce ..Kolarskiej
odznaki turystycznej”. W raj­
dzie mogą wziąć udział wszy­
scy miłośnicy kolarstwa.

Startują cztero- lub pięciooso­
bowe ekipy. Drużyny mło­
dzieży szkolnej jadą wraz X

opiekunami.
W sobotę (20 czerwca) ucze­

stnicy rajdu spotkają się o

godz. 16.00 w miasteczku ko­
munikacyjnym nad rzeką Ka­
mienica (przy ul. Nadbrzeż­
nej) w Nowym Sączu. Tutaj
rozgrywane będą konkurencje
sprawnościowe.

Klasa wojewódzka —

Nowy Sącz

(g) Helena — Rytro 2:0,
Dunajec — Wierchy 1:0. So­
kolica — Bór 0:1. Grybovi»
— SN PTT 4:2. Sokół —

Witowice 1:3, Turbacz — Li-
manoYia 4:2, Świniarsko —

Zawada 2:6.

1. Zawada 22 37 66:17
2. Dunajec 22 33 51:27
3. Wierchy 23 30 48:26
4. Limąnovia 22 26 34:27
5. Świniarsko 23 24 28:27
6. Rytro 22 22 31:27
7. Sokół 23 22 37:42
8. Bór 22 22 33:41
9. Helena 22 21 35:34

10. Grybovla 22 21 41:51
11. Witowice 22 18 37:33
12. Turtiacz 23 17 32:44
13. SN PTT 23 14 29-52
14. Sokolica 22 7 10:52
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dr, wyolbrzymia zdarze­
nia drugorzędne, nie do­
strzegając pierwszorzęd­
nych. Ponieważ nie mo­
gę na tej sali czytać książ­
ki, szczególnie takiej, której
nie ma — parę tylko wyryw­
kowych dowodów prawdy na

to co powiedziałem.
Wolna Europa nadała o-

(wiadczenie tzw. Tymczaso­
wej Rady „Solidarności”, w

którym ona stwierdza, że pa­
pież powiedział, że mówi za

tę Tymczasową Radą. Słowo
solidarność, którego używał
papież panowie Bujak, Boru­
sewicz, Frasyniuk i inni bio-
rą w cudzysłów, by to co od­
nosiło się do solidarności lu­
dzkiej odnosić się poczęło do
ich nielegalnej organizacji.
Tylko włoska „Corriere Della
Serra” jest wyjątkiem, bo
powołując się na kardynała
Casaroliego podała opinię,
że ta wypowiedź papieża ma

charakter uniwersalny, zwią­
zany z jego magisterium.

Urządzone przez politycz­
nych fanatyków antysocjaliz-
mu burdy po nabożeństwie
na krakowskich Błoniach, nie­
mal cała prasa zachodnia, po­
wołując się na Janusza Ony­
szkiewicza, przedstawiła jako
prowokację władz urządzoną
po to. by skompromitować
nielegalne struktury „Solidar­
ności” jako zakłócające prze­
bieg papieskiej wizyty. Ony­
szkiewicz wbrew prawdzie i
logice twierdził zarazem, że

milicja użyła w Krakowie pa­
łek i gazów. Zachodnionie-
mieckie radio nadało 12 czer­
wca o godz. 14.15. że władze
chciały, aby zajścia miały
miejsce, aby zrzucić winę na

„Solidarność” i politycznie to

wykorzystać. Koledzy Onysz­
kiewicza protestowali prze­
ciw brutalności milicji. Wy­
chodzi więc na to, że mili­
cja brutalnie pobiła i zagazo­
wała swoich własnych agen-
tów-prowokatorów. W innej
wersji milicja atakowała spo­
kojnie rozchodzących się
wiernych.

Prawda jest zaś taka, że

nielegalne struktury przed
wizyta wzywały do organizo­
wania politycznych manife­
stacji i że prasą zachodnia
informowała o tym pilnie.
Podawał to do wiadomości
gen. Pudysz, wiceminister
snraw wewnętrznych. Milicja
zaś nie używała w Krakowie
ani pałek, ani gazów. Demon­
stranci rzucili dwie świece
dymne.

Obraz trzeciej wizyty Jana
Pawła II w Polsce jaki zdo­
minował prasę zachodnia
możną syntetycznie tak ująć:
papież przyjechał odwiedzić
Wałęsę i pogrozić pięścią pol­
skim władzom, które zajęte
były biciem i maltretowaniem
nieszczęsnych Polaków. Od­
noszę wrażenie — podkreślił
J. Urban — że rząd który
reprezentuję, jest na tym
sfałszowanym obrazie nie
tylko słaby, bezsilny i nik­
czemny, ale ,i beżdenńie głu­
pi. Bo w świetle tego co na­
pisano na Zachodzie pojąć nie
sposób czemu właściwie pol­
skie władze na własną zgubę
1 nieszczęście zaprosiły pa­
pieża i podejmowały go go­
ścinnie.

W nawiązaniu do wizyty
papieża J. Urban podał, że
w czasie jej trwania udzielo-

Konferencja prasowa rzecznika rządu
no uczestnikom nabożeństw
11.749 porad lekarskich. Do
szpitala zabrano 429 osób. Na­
stąpił jeden zgon — w czasie
uroczystości w Tarnowie. Za­
trzymano ogółem 71 osób,
odbyto 2176 rozmów ostrze­
gawczych, skierowano 40
wniosków do kolegiów ds.
wykroczeń, deportowano 9
cudzoziemców. Odebrano 9
sztuk broni palnej i 43 sztuki

amunicji. Ponadto osobom u-

dającym się na nabożeństwa,
bądź do innych miejsc, w

których przebywał papież
odebrano wiele tysięcy bute­
lek wódki i noży. Jak na ska­
lę tych masowych uroczysto­
ści te wydarzenia ujemne. x

wyjątkiem może częstych
prób przemycania wódki i no­
ży, miały niewielkie rozmia­
ry.

Przed paroma dniami ’
—

kontynuował rzecznik — pre­
zydent USA Ronald Reagan,
w czasie krótkiej wizyty w

Berlinie Zachodnim wygłosił
przemówienie. które musi
wywołać głębokie oburzenie i
zdecydowany sprzeciw. Prze­
mówienie zawierało szereg
propagandowych oskarżeń
wobec całego systemu socja­
listycznego.

Polskę interesują zwłaszcza
trzy zagadnienia poruszone
przez amerykańskiego prezy­
denta. Pierwsze to przed­
stawiona w , nim filozofia
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Opiera się ona na

przekonaniu, że można je za­
pewnić siłą i że głównym in­
strumentem jego zachowania ćwiczenia grupy okrętów pol-
będzie „nowy model defensyw­
nego odstraszania”, czyli pro­
gram wojen gwiezdnych., Pol­
ska odrzuca taki sposób ro­
zumowania. który — jej zda­
niem — bardziej odpowiada
duchowi konfrontacji niż po­
kojowego dialogu

Drugim zagadnieniem jest
problem Berlina Zachodniego.
Polska jest żywotnie zainte­
resowana pokojowym rozwo­
jem sytuacji w Europie środ­
kowej i w związku z tym wy­
suwała szereg propozycji ma­
jących na celu usunięcie z niej
różnych zagrożeń militarnych
i politycznych. Jednym z

wyrazów tego jest wysunięcie
w ostatnim okresie przez Pol­
skę planu Jaruzelskiego.

Jednym z ważnych proble­
mów polityki polskiej w ca­
łym okresie powojennym by­
ło usuwanie tych zagrożeń
jakie również dla bezpieczeń­
stwa naszego kraju wynikały
z rozwoju sytuacji w Berli­
nie Zachodnim i wokół tego
miasta. Dlatego też z głębo­
kim zadowoleniem powitaliś­
my podpisanie w 1971 r. czte­
rostronnego Dorozumienia w

sprawie Berlina Zachodniego,
którego stabilizujące skutki
dla sytuacji w całej Europie
uznają dzisiaj wszyscy.

Ważne, jest jednak, aby'
sytuacji w Berlinie ' Zachod­
nim nie wykorzystywać w

celach, które w rzeczywisto­
ści nie służą ani interesom
mieszkańców tego miasta, ani
bezpieczeństwu i ładowi po­
kojowemu w Europie.1

Po trzecie potraktowanie
budynku Reichstagu jako „u-
cleleśnienia niemieckiej jed­
ności” nie może nie budzić

mogliby

zgłosiła
naszego

najgorszych skojarzeń w świa­
domości Polaków, kształtowa­
nej pamięcią lat 30. i
40. Skomplikowane są
dzieje Berlina. Ma on w swo­
jej historii wiele pięknych
kart związanych z nauką i
kulturą i ruchem rewolucyj­
nym. W tym mieście jednak
rodziły się też plany agresji
pangermańskiego imperializ­
mu. które w czasie ostatniej
wojny kosztowały świat 50
min, a Polskę 6 milionów
istnieli ludzkich. Od szefa
wielkiego mocarstwa będące­
go członkiem koalicji antyhi­
tlerowskiej, Polacy
oczekiwać.

Agencja Reutera

pytanie dotyczące
stosunku do doniesień zachod-
nioniemieckich o ostrzelanie
okrętu Marynarki Wojennej
RFN. Według informacji A-
gehcji Reutera i DPA 15
czerwca w godzinach przed­
południowych okręt Mary­
narki 'Wojennej RFN prowa­
dzący rozpoznanie w rejonie
Zatoki Gdańskiej został tra­
fiony czterema pociskami ka­
libru 46 mm wystrzelonymi
— jak to sformułowano —

prawdopodobnie z

okrętu. Ustosunkowując
dó tej informacji —

rzecznik — można
stwierdzić jedynie,
wschodniej części
Gdańskiej, w rejonie
nymook.70mil
od wybrzeży PRL i 25 mil
morskich od wybrzeży ZSRR,
15 czerwca były prowadzone

Oto jej zasadnicza treść:
„Pragnę podziękować za skie­
rowany do mnie list otwarty,
zamieszczony w numerze 22
»Przeglądu Tygodniowego* z

31 maja br. Zapoznałem się
z nim wnikliwie i podzielam
część zawartych w tej publi­
kacji poglądów. Istotnie w

stosunku do potencjału pro­
dukcyjnego i intelektualnego
Polski eksportujemy zbyt
mało, zaś struktura towaro­
wa naszego eksportu nie od­
zwierciedla możliwości nasze­
go kraju. Handel zagranicz­
ny jest częścią całej gospo­
darki. Jak słusznie stwierdza
się w liście, wszelkie syste­
mowe rozwiązania w tej
ważnej dziedzinie, powinny
więc być integralną częścią
tzw. II etapu reformy gospo­
darczej, być spójne z 'funkcjo­
nowaniem całego mechanizmu
gospodarczego. Zgodnie z

telefoniczną zapowiedzią, no-

dzielając wyrażoną w prasie
opinię o potrzebie przygoto­
wania przez ekspertów no­
wej koncepcji organizowania,
prowadzenia i kontroli han­
dlu zagranicznego, proponuję,
aby towarzysz redaktor,
wspólnie z pozostałymi auto­
rami listu. zaproponował
skład zespołu do opracowania
takiej koncepcji. Ze
strony deklaruję, że

rządu zostana przeze
zobowiązane do udzielenia te­
mu zespołowi pomocy i udo­
stępnienia wszystkich infor­
macji”

Następnie rzecznik prasowy
rządu odpowiadał na pytania
dziennikarzy.

Co było przedmiotem roz­
mów papieża Jana Pawła II s

przewodniczącym Rady Pań­
stwa Wojciechem Jaruzelskim
w czasie spotkania na lotni­
sku? (EFE).

Rozmowa przewodniczącego
, o Rady Państwa z papieżem na

"jedno- lotnis,ku odbyła się — podob-
jub nie jak pierwsze ich spotka-

-. nie na Zamku — w cztery o-nafiic z-.iiciiciz.lv W Ar.JUilltJ „ XT. , S/.
niebezpiecznym z powodu czy- Nie jest rzeczą właściwą
ćwiczebnego użycia uzbrojo- ■
nych okrętów. Analogicznie
środki bezpieczeństwa stoso­
wano również 15 czerwca.

Obserwacja okrętu RFN przez
załogi okrętów polskich, jak
również brak jakichkolwiek
sygnałów ze strony okrętu
RFN, że znalazł się w nie­
bezpieczeństwie i doznał szko-

. dy. Wskazuje na to. że wy­
rażane prawdopodobieństwo
ostrzelania okrętu RFN wy­
maga szczegółowego zbadania
przez kompetentne władze.

Tadeusz Kucharski z „Ti­
me Magazine” — kontynuo­
wał J. Urban zadał mi pyta­
nie co rząd polski odpowie
na list otwarty do premiera
Zbigniewa Messnera wydru­
kowany w „Przeglądzie Ty­
godniowym”. .Chodzi, o list
„grupy, polskich ękóńomistóW/
i publicystów dotyczący pro­
blemów polskiego handlu za­
granicznego. Powiedziałem
wówczas, że ogniwa rządowe
z uwaga studiują ten list 1
że będzie udzielona odno-
wiedź. Stało s;e. to już fak­
tem. Premier Zbigniew Mes­
sner wystosował odpowiedź
do naczelnego redaktora
„Przeglądu Tygodniowego”.

polskiego
się

mówił
obecnie

że we

Zatoki
oddalo-

morskich

swej
organa

mnie

skich i NRD. W ramach tych
. ćwiczeń okręty polskie prze­
prowadziły m ln. strzelanie
artyleryjskie. Ze stosunkowo
małej odległości — od 2 do
4 km — działalność okrętów
polskich rozpoznawał okręt
RFN. Podczas tego rodzaju
ćwiczeń zachowuje się szcze­
gólne środki ostrożności, aby
nie uczynić szkody j
stkom, które niebacznie
nagle znalazły się w rejonie
niebezpiecznym zi

typu spotkań — podkreślił
rzecznik. Jednakże myślę, że
to co najistotniejsze Wojciech
Jaruzelski wyraził w przemó­
wieniu pożegnalnym. Zacytu­
ję jego fragment: ...Podtrzy­
mujemy historyczną ofertę
trwałego kształtowania kon­
struktywnych stosunków mię­
dzy socjalistycznym państwem
i Kościołem rzymskokatolic­
kim. Natomiast papież w de­
peszy z pokładu samolotu pod­
kreślił: żywię też nadzieję, że

moje odwiedziny w ojczyźnie
przysłużą się do pomyślniej­
szego rozwoju stosunków mię­
dzy Kościołem i państwem o-

raz między Stolicą Apostol­
ską a Polską. Sądzę — po­
wiedział J. Urban — że współ­
brzmiące zdania, które zacy-

K tówąłęmuznać możną, za kon-
kluzję rozmów.

W dzisiejszym wydaniu „Iz-
wiestii” zamieszczono nastę­
pujący tekst, cytuję: Papież
uznał za stosowne spotkać się
ze znanym L. Wałęsą i jego
poplecznikami, tymi samymi,
którzy ze złych pobudek dzia­
łają przeciwko Polsce Ludo­
wej. Niewątpliwie należy to

zapisać na konto pielgrzymki

i przypisać faktowi, li Koś­
ciół rozgrywa kartę ekstre­
mistów. Panie ministrze, za­
pewniam Pana, że jest to cy­
tat dokładny. Czy uważa Pan
powyższy komentarz za słusz­
ny? („La Vanguardia”).

Spotkanie z Wałęsą — po­
wiedział rzecznik — było czę­
ścią prywatnego programu wi­
zyty papieża. Papież w różny
sposób spotkał się z miliona­
mi ludzi. Nie uważam, aby do
spotkania z rodziną Wałęsów
— zresztą bardzo krótkiego —

należało przywiązywać więk­
sze znaczenie. Pan Wałęsa ma

podobno bardzo roztropne
dzieci. To była wizyta fami­
lijna i być może dzieci pana
Wałęsy miały papieżowi coś
sensownego do powiedzenia.

Jaki jest aktualny stan ne­
gocjacji w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Stolicą Apostol­
ską a Polską? Szczególnie w

świetle wypowiedzi Jana Pa­
wła II do biskupów. („Time
Magazine”).

Ja znam tę wypowiedź pa­
pieża z różnych zachodnich
środków masowego przekazu,
zwłaszcza włoskich. Każdy z

przekazów podaje ten tekst
trochę inaczej. Tak więc nie
wiem na ile te niedyskrecje
prasowe ze spotkania papieża
z biskupami są prawdziwe i
które są ścisłe — powiedział
rzecznik, ^ząd polski wyraził
swe stanowisko w tej spra­
wie. Odzwierciedla je m. in.
komunikat po spotkaniu Woj­
ciecha Jaruzelskiego z kardy­
nałem Józefem Glempem, któ­
re odbyło się 24 kwietnia 1986
r. W komunikacie tym jest
następujące stwierdzenie:
przewodniczący Rady Pań­
stwa i prymas Polski oświad­
czyli, że pełna normalizacja
stosunków dyplomatycznych
między PRL a Stolicą Apo­
stolską służyłaby krajowi.

Czy podjęto już decyzje w

sprawie wymiany ambasado­
rów między Polską 1 USA?
(„Kurier Polski”).

Obie strony doszły do po­
rozumienia w sprawie akre­
dytacji ambasadorów —

stwierdził rzecznik. Sprawa
jest aktualna. Obecnie kwe­
stia ta ma bardziej wymiar
techniczny niż polityczny.

Oskarża Pan prasę zachod­
nią o manipulowanie informa­
cjami na temat przebiegu wi­
zyty papieża w Polsce. Nato­
miast po przemówieniu W. Ja­
ruzelskiego na lotnisku wię­
kszość prasy zachodniej uzna­
ła, że było to bardzo mocne o.

śwladcweniie, bardzo krytyczne
w stosunku do wypowiedzi pa­
pieża w czasie jego wizyty.
Czy uważa Pan taką ocenę
wystąpienia W. Jaruzelskiego
za manipulację? (ANSA).

Nie zgłaszałem krytycznych
uwag dotyczących zachodniej
oceny wystąpienia W. Jaru­
zelskiego. Stwierdzam jednak,
że to b. ciekawe moim zda­
niem przemówienie nie spo­
tkało się,, z dostąfećznię' du­
żym zainteresowaniem za­
chodnich środków masowego
przekazu.

Czy kontynuowane są roz­
mowy z koncernami samocho­
dowymi Fiat i Daihatsu w

sprawie nabycia przez Polskę
licencji? („McGraw — H!ll
World News”).

Tak — odparł J. Urban.

Rozwój wsi i rolnictwa oraz

osiąganie samowystarczalności
żywnościowej kraju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

blematyką upowszechniania w

polskim rolnictwie nowych
odmian roślin uprawnych.

W rozmowach mówiono o

potrzebie rozwoju badań ho­
dowlanych, wykorzystujących
zwłaszcza osiągnięcia biotech­
nologii i inżynierii genetycz­
nej.

Siprawy usług dla rolnictwa
były tematem rozmów pod­
czas odwiedzin w Przedsię­
biorstwie Sprzętu i Transpor­
tu Wodno-Melioracyjnego w

Środzie. Po drodze do Rolni­
czego Kombinatu Spółdziel­
czego w Czempiniu, premier
wraz z wiceprezesem ŃK od­
wiedzili muzeum Józefa Wy­
bickiego — zorganizowane z

inicjatywy kombinatu PGR
w Manieczkach — w miejscu
działalności i śmierci twórcy
hymnu narodowego.

Najistotniejsze wątki dzie­
siątków rozmów z pracowni­
kami uspołecznionych gospo­
darstw, instytucji obsługu­
jących wieś, robotnikami w

fabrykach produkujących dla
rolnictwa i rolnikami indy­
widualnymi to: wykorzysta­
nie istniejących jeszcze re­
zerw; możliwości przeniesie­
nia dobrych doświadczeń
wielkopolskiego rolnictwa do
innych regionów; złagodzenie
skutków srogiej zimy; popra­
wa zaopatrzenia rolnictwa w

niezbędne dla niego środki i
sprzęt oraz przyspieszenie

Założenia układu o całkowitym i powszechnym
zakazie prób z bronią nuklearną
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

mologicznych ma zapewnić
stałą wymianę danych. W
skład personelu stacji wcho­
dziliby także obserwatorzy z

inspektoratu międzynarodowe­
go.

Sygnatariusze układu prze­
kazywaliby też odpowiednie­
mu organowi międzynarodo­
wemu informacje uzyskane z

pomocą narodowych środków
kontroli.

Aby dodatkowo zapewnić
przestrzeganie, układu, pań-
stwa-sygnatariusZe utworzą
stacje kontroli atmosfery i bę­
dą wymieniać między sobą in­
formację o .radioaktywności
mas powietrza.

W ciągu 30 dni ■od wejścia
w życie układu państwa-syg­
natariusze złożą oświadczenia,
w których podadzą lokalizację
poligonów, gdzie przeprowa­
dzono próby Z bronią jądro­
wą. Nad niedokonywaniem
tam później wybuchów nuk­

realizacji najważniejszych in­
westycji, a także warunki
maksymalnego wykorzystania
i przetworzenia tego co rol­
nictwo wyprodukuje.

Członkom kierownictwa
PZPR i ZSL towarzyszyli w

tych spotkaniach kierownicy
wydziałów KC PZPR i NK
ZSL, ministrowie, gospodarze
woj. leszczyńskiego i poznań­
skiego oraz odwiedzanych
gmin.

Kombinat PGR Jarosławiec
odwiedził zastępca członka
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KV7 PZPR w Gdań­
sku — Stanisław Bejger.

Członek Biura Politycznego
KC PZPR, przewodniczący
OPZZ —Alfred Miodowicz i
członek Prezydium NK ZSL —

Zdzisław Zambrzycki odwiedzi­
li załogę Leszczyńskiej Fabryki
Pomp w Lesznie — jednego
z tych wytwórców, od któ­
rych zależy tempo zaopatrze­
nia wsi w wodę, czynnika
warunkującego dalszy wzrost

produkcji rolnej.
Pierwszym etapem wizyty

w Wielkopolsce członków
Biura Politycznego KC PZPR:
ministra . obrony narodowej,
gen. armii Floriana Siwickie­
go I Zygmunta Murańskiego
oraz członka Prezydium NK
ZSL — Bolesława Strużka,
była Fabryka Samochodów
Rolniczych „Polmo” w Po­
znaniu.

Najstarszy w Wielkopolsce

learnych będą czuwać m. in.
inspektorzy międzynarodowi.

W celu wyjaśnienia proble­
mów wywołujących wątpliwo­
ści co do przestrzegania u-

kładu, a nie dających się roz­
strzygnąć przy pomocy innych
środków kontroli, każde pań-
stwo-sygnatariusz ma prawo,
przedstawiając odpowiednie
uzasadnienie, żądać przepro­
wadzenia inspekcji na miej­
scu, na terytorium innego
państwa-sygnatariusza. Pań­
stwo, wobec którego wysunie
się żądanie, będzie obowiąza­
ne umożliwić taką inspekcję.

Autorzy dokumentu . wska­
zują też na potrzebę przyję­
cia ustaleń, które -zapobiegły­
by dokonywaniu prób z bro­
nią jądrową pod pretekstem
przeprowadzania eksplozji
nuklearnych w celach poko­
jowych.

Od r. 1963 obowiązuje zakaz
prób z bronią jądrową w at­
mosferze, przestrzeni kosmicz­
nej i pód wodą, ale jak do­

Kombinat PGR w Manlecs-
kach odwiedzili członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR,
zastępca przewodniczącego
Rady Państwa Kazimierz Bar-
cikowski oraz członek Prezy­
dium NK ZSL Bernard Ro­
tkiewicz.

Z jednej gerbery rozmna­
żanej metodami tradycyjnymi
można uzyskać do 30 sadzo­
nek, zaś metodą in ritro w

tzw. fitotronie — nawet do
3 tys. Nie bez znaczenia jest
przy tym idealna sterylność
pożądanego materiału hodo­
wlanego — informuje Teofil
Bekas z Kombinatu Państwo­
wych Gospodarstw Ogrodni­
czych w Owińskach. Placówkę
tę zwiedzili: członek Biura
Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych
Marian Orzechowski i człon­
kini Prezydium NK ZSL Kry­
styna Krzemińska oraz prze­
wodniczący Głównej Komisji
Rewizyjnej ZSL Mieczysław
Grabek.

Członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Jó­
zef Czyrek i wiceprezes NK
ZSL wicepremier Józef
Kozioł ,— przebywali w Po­
znańskich Zakładach Koncen­
tratów Spożywczych „Ami­
no” na placu budowy elewa­
tora zbożowego w Gądkach,
jak też w zakładzie doświad­
czalnym Polskiej Akademii
Nauk w Kórniku.

tychczas mimo starań ZSRR,
popartych przez ogromną wię­
kszość krajów świata, nie u-

dało się doprowadzić do obję­
cia tym zakazem również eks­
plozji podziemnych, przede
wszystkim wskutek sprzeciwu
Stanów Zjednoczonych. Do
niedawna Waszyngton jako
główną przeszkodę przedsta­
wiał sprawę kontroli. Obecnie,
gdy ZSRR ; jnne kraje socja­
listyczne zaproponowały wszel­
kie możliwe środki weryfika­
cji, Waszyngton zmienił argu­
menty i twierdzi, że próby z

bronią jądrową są potrzebne
do sprawdzania, czy głowice
i bomby zgromadzone w ar­
senałach wojskowych nadają
się jeszcze do użytku. Tylko
niekiedy USA ujawniają,
prawdziwą przyczynę swej
niechęci do rezygnacji z prób
jądrowych — pragnienie do­
skonalenia broni nuklearnej i
wyposażenia systemu „wojen
gwiezdnych” w działa lase­
rowe wzbudzane wybuchami
ładunków atomowych.

Gdy dzieci rodzą dzieci
Plenum ZK TKK§

80 lat 17897321 laickiego
Rozmowa z ginekologiem dr. Kazimierzem Karolewskim

z Krakowskiego Towarzystwa Świadomego Macierzyństwa
— Kiedy rok temu na ła­

mach „GK” podjęłam temat
dotyczący uczennic będących
w ciąży i problemów wyni­
kających z tego faktu, otrzy­
małam wiele listów i telefo­
nów od Czytelników, nauczy­
cieli, rodziców oburzonych,
wręcz ganiących np. dyrek­
torkę szkoły, która wysłała
dziewczyny na zabieg przer­
wania ciąży — o czym pi­
sałam — jak i popierają­
cych tego typu „rozwiąza­
nie”. Musrzę przyznać, iż pi-
sząc o sprawach młodzieży,
zasięgając opinii w różnych
kwestiach jej dotyczących u

różnorakich autorytetów, czę­
sto słyszę, że polska młodzież
jest szczególnie nieuświado­
miona w sprawach seksual­
nych, a winę za ów stan

przypisuje się szkole. Zatem
chciałabym poznać i Pana
punkt widzenia w tej spra­
wie, specjalisty, pracującego
w Towarzystwie Świadome­
go Macierzyństwa, któremu
od wielu lat szefuje znany
polski ginekolog i wielki
przyjaciel młodzieży, doktor
Alicja Horak i w którym
pracują znakomici lekarze,
zajmujący się wspomnianą
problematyką. Czy i Pan,
Doktorze, zgadza się z opinią,
że u nas nie prowadzi się
uświadomienia młodzieży na

odpowiednim poziomie?
— Tak. Uważam, że spoj­

rzenie współczesnej młodzie­
ży. nie tylko polskiej, na

sprawy seksu jest trochę
spaczone. Winę za to pono­
si nie tylko sama młodzież.
Owo „spaczenie” wynika —

moim zdaniem — z błędów
wychowawczych. Nadal prze­
cież seks należy do tematów
tabu. Młodzież czerpie swe

wiadomości , z wzajemnych
rozmów „szkoleniowych” peł­
nych niedorzeczności i absur­
dów, z filmów i czasopism
pornograficznych. Nie jest to

więc uświadamianie właści­
we. Myślę,, iż władze oświa­
towe. szkoła. powinny zajać
się . tą sprawą, bowiem dla
wielu rodziców jest to ciągle

problem wywołujący zakło­
potanie i zażenowanie. Nie­
stety w szkołach często brak
nauczycieli, umiejących w

szczerej rozmowie, bez fał­
szywego wstydu, pomówić na

ów temat z młodzieżą.
— W jakim wieku są pań­

skie pacjentki?
— Większość to panie w

wieku od 18 do 30 lat, lecz
zdarzają się i 14-, 15-latki.
Najmłodsza liczyła 14 lat i
rozpoczęła już życie płciowe.
Uważam, że pewnych zja­
wisk obyczajowych nie je­
steśmy w stanie cofnąć. Duży
procent badanych przeze
mnie dziewcząt rozpoczyna
życie seksualne . przed 15.
rokiem życia. Przedwczesne
rozpoczęcie współżycia sek­
sualnego podyktowane jest
różnymi przyczynami, np.
ambicją dorównania innym
czy też chęcią zatrzymania
chłopca przy sobie na nieco
dłużej.

— Z Jakimi problemami
zgłaszają się do Pana młode
kobiety i dziewczęta?

— Zazwyczaj dotyczą one

inicjacji seksualnej, momen­
tu rozpoczęcia współżycia i
konsekwencji z tego wypły­
wających, ńp. niepożądanej
ciąży.

— W Pana ocenie: czy mło­
dzież zdaje sobie sprawę ze

wspomnianych konsekwencji?
— Ta młodzież, która przy­

chodzi do mnie, zazwyczaj
tak, lecz jest to tylko cząstka,
wybrani, którzy zdecydowali
się na rozmowę z ginekolo­
giem, pokonując po drodze
szereg barier, przede wszyst­
kim psychologicznych. Trze­
ba jednak pamiętać, iż w

większości przypadków lu­
dzie młodzi rozpoczynając
życie seksualne w ogóle nie
myślą o jego następstwach.
Z "reguły bywa to dziełem

przypadku: alkohol, prywat­
ka, pożądanie. Dopiero po
fakcie przychodzi refleksja.
Często zdarza się, iż jest już
za późno... Byłem kiedyś za­
proszony na prelekcję do
jednej xe szkół średnich.

Spotkanie poprzedziła seria
pytań. Były one wręcz szo­
kujące, wykazały brak zna­
jomości ze strony młodzieży
podstaw życia seksualnego, a

także wykpiwały tę sferę
intymną człowieka. Wydaje
mi się, że kpina ta wynika­
ła z udawanej pewności sie­
bie i chęci zamanifestowania
doświadczenia, jakim w tych
sprawach starają się chwalić
młodzi ludzie, bo jest to w

modzie. Dopiero w trakcie
rozmowy ze wspomnianymi
młodymi ludźmi okazało się,
iż ich Wypowiedzi różnią się
wielce od stawianych przed
spotkaniem pytań. Luźna dy­
skusja niejako wywołała u

nich chęć do zwierzeń i szcze­
rości. Mniej pytali o techni­
kę stosunku płciowego, a

więcej o więzi uczuciowe
między partnerami, o pono­
szenie odpowiedzialności za

to, co robią. Myślę, że uświa­
damiająca rozmowa x mło­
dzieżą mmi być oparta na

wzajemnej szczerości, kompe­
tentnych źródłach.

— No dobrze. Fanie Dok­
torze, lecz jeśli już, mimo
tego uświadomienia, dziew­
czyna zachodzi w ciążę, jak
powinno wobec niej zacho­
wać się — Pana zdaniem —

najbliższe otoczenie?
— Na pewno nie powinno

się tej dziewczyny wyrzucać
ze szkoły, wręczać jej pie­
niędzy na zabieg przerwania
ciąży, nie powinno się wy­
rzucać jej z domu, bić i
pomstować, bo to niewiele
zmieni. Nie ukrywam, iż roz­
mowa z taką pacjentką" jest
dla mnie bardzo trudna. Do­
kładnie informuję ją o na­
stępstwach przerwania ciąży,
grożącej m. in, bezpłodnością
itd. Wprawdzie z punktu wi­
dzenia prawa 17-, 18-letnia
dziewczyna jest jeszcze nie­
pełnoletnia lecz jest ona już’
na tyló dojrzała, iż nieporo­
zumieniem jest podejmowa­
nie za nią decyzji. Ona sama

musi wypowiedzieć się na ów
temat: czy ehce utrzymać
tę ciążę czy też nie. Ważne

jest również jakie mają
wobec siebie plany partnerzy.
W naszym społeczeństwie
ciągle pokutuje model: dziew­
czyna niedojrzała, ciąża przy­
padkowa, skutek: przymuso­
we małżeństwo, efekt: nie
wiadomo jaki. Ale przecież
zawsze małżeństwo pozostaje
wielką niewiadomą. O jego
szczęściu nie przesądza ani
wiek małżonków ani fakt
kiedy jest ono zawarte. Po­
nieważ pacjentka stanowi
największe dobro, a ciąża
niesie nowe życie, stanowiące
niewątpliwie podstawę tego
dobra,- jako lekarze jesteśmy
powołani by o to życie wal­
czyć. Jeśli młoda dziewczyną,
uczennica będąca w ciąży,
decyduje się na jej utrzyma­
nie, urodzenie dziecka, to
powinno się jej stworzyć
wszelkie warunki ku temu,
by przyszło ono na świat
zdrowe.

— Panie Doktorze, a jakie
środki antykoncepcyjne pro­
ponuje Pan swoim młodym
pacjentkom?

— W Polsce istnieje wiele
środków antykoncepcyjnych,
tak hormonalnych, jak i me­
chanicznych, jednakże nie
gwarantują one stuprocento­
wej pewności. Oczywiście
środki antykoncepcyjne do­
biera się w zależności od
np. częstotliwości współży­
cia. Jeśli jest ono sporadycz­
ne wówczas można korzystać
z globulki dopochwowej „Pa-
tentex-Oval”, jej stosowanie
jest bardzo proste, aczkol­
wiek są to dosyć drogie
środki. Natomiast odradzał­
bym prezerwatywy czy sto­
sunek przerywany. Zaś tym
najmłodszym, 14-, 15-latkom,
doradzałbym przede wszyst­
kim wstrzemięźliwość, bo po
cóż dzieci mają rodzić dzieci...

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

IZABELA PIECZARA

(Inf. wł.) Ten nurt myślowy
zapoczątkowany blisko 2,5
tys. lat temu w Grecji, roz­
kwitał w Polsce szczególnie
w okresach największego roz­
woju kultury, w czasach Od­
rodzenia j Oświecenia. W ro­
ku 1907 odbył się . pierwszy
ha ziemiach polskich zjazd■kół wolnomyślicielskich i od
tego wydarzenia liczy się dziś
dzieje rodzimego ruchu laic­
kiego.

Wczoraj w Krakowie od­
było się uroczyste zebranie
plenarne Zarządu Krakow­
skiego Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Świeckiej inau­
gurujące obchody 80-lecia ru­
chu laickiego w Polsce. W o-

kolicznościowym referacie

prof. Antoniego Po draży obok
tematu tradycji ruchu szcze­
gólnie mocno zaakcentowane
zostały aktualne problemy
działalności. Nie należą one

do łatwych: jak powiedział
prezes ZK TKKS, prof. Wło­
dzimierz Szewczuk, podczas
gdy w innych krajach umac­
nia się myślenie racjonali­
styczne. u nas swoisty casus

poUmicus stanowi wzrost po­
staw irracjonalnych.

Podczas plenum, w którym
udział wzięli przedstawiciele
politycznych i administracyj­
nych władz miasta, wyróż­
niającym s-ię działaczom wrę­
czono liczne odznaeżenia i od­
znaki resortowe, regionalne i
organizacji społecznych, (ps)

W salach krakowskiego ZK TPPR

Założycielskie spotkanie Klubu Szkół

Noszących Imię Bohaterów

Związku Radzieckiego
(Inf. wł.) Wczoraj w ZK

TPPR przy Rynku Głównym
w Krakowie odbyło się zało­
życielskie spotkanie Klubu
Szkół Noszących Imię Bohate­
rów Związku Radzieckiego.
Przybyłych na uroczystość
serdecznie powitał sekretarz
ZK TPPR Jerzy Lubas. Po­
wiedział on, że nowo powsta­
ły klub może zawsze liczyć
na pomoc członków organi­
zacji w poszukiwaniu nowych
form współpracy z przyjaciół­
mi ze Związku Radzieckiego.
Dla nowo powstałego klubu
zobowiązano się oddać do
dyspozycji jego pomieszcze­
nia.

Uczestniczący w spotkaniu
kurator oświaty i wychowa­
nia Mieczysław Noworyta
przedstawił przedstawicielom
szkół województwa i Krako­
wa noszących imiona J. Ga­
garina, I. Koniewa, G. Żuko­
wa i K. Rokossowskiego pro­
pozycje, które opracowało
kierownictwo kuratorium
Wymiana doświadczeń, kon­
takty międzyszkolne
opiekunami szkolnych

TPPR, współprac* ż organi­
zacjami partyjnymi na tere­
nie zaprzyjaźnionych szkół,
współpraca szkół noszących
imię bohaterów Kraju Rad
oraz urządzenie wspólnych
uroczystości z okazji zbliża­
jącej się rocznicy 70-lecia
Rewolucji Październikowej —

to wiodące tematy współpra­
cy międzyszkolnej nowo po­
wstałego klubu.

W imieniu członków za­
wiązującego się klubu zabra­
ła głos dyrektorka Szkoły
Podstawowej nr 145 im. I.
Koniewa — Zdzisława Zycho-
wska. Przedstawiła ona kon­
cepcję działalności klubowej
na najbliższy okres.

Uczestniczący w spotkaniu
przedstawiciel Konsulatu Ge­
neralnego ZSRR w Krakowie
sekretarz Władimir Jerma­
ków w imieniu .swoich prze­
łożonych zadeklarował współ­
pracę z nowo powstałym klu­
bem i ze szkołami wojewó­
dztwa krakowskiego noszący-

między mi imiona bohaterów Związ-
kói ku Radzieckiego, (ml)

Nagroda prezesa RSW dla tarnowskiego KMPiK

„Co i jak czynić dalej, aby ludziom
i sprawie skuteczniej służyć..."

(Inf. wł.) Hasło, które po­
służyło nam za tytuł przy­
świecało wszystkim uczestni­
kom spotkania, jakie wczoraj
zorganizowane zostało w tar­
nowskim Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki z oka­
zji przyznania tej placówce
nagrody zbiorowej prezesa
RSW „Prasa — Książka —

Ruch”.

Tarnowski KMPiK jest pla­
cówką wyraźnie zaznaczającą
się na mapie kulturalnej Tar­
nowskiego: oprócz organizo­
wania wielu cieszących się
olbrzymią popularnością im­
prez instruktorzy klubu spra­
wują również pieczę nad spo­
rą siecią wiejskich klubów
„Ruch”, które odnoszą sukce­
sy na arenie ogólnopolskiej.

Z KMPiK związana jest
duża grupa działaczy kul­
turalnych, którzy wspomagają
klub we wszystkich jego dzia­
łaniach.

Wczorajsza uroczystość sta­
ła się okazją do uhonorowa­

nia wielu działaczy kultural­
nych: Janina Kaczówka od 25
lat kierująca klubem „Ruchu”
w Podlipiu udekorowana zo­
stała odznaką „Zasłużony
działacz kultury”, zaś stały
współpracownik klubu, kra­
kowski naukowiec doc. dr
Zbigniew Siatkowski został
udekorowany odznaką „Za
zasługi dla województwa tar­
nowskiego” wręczono również
upominki i nagrody książko­
we. Na ręce dyrektora
KMPiK Edwarda Urbana zło­
żony też został okolicznościo­
wy adres gratulacyjny od I
sekretarza KM PZPR Henry­
ka Kozieła i wojewody tar­
nowskiego Stanisława Nowa­
ka.

W spotkaniu wziął udział
sekretarz KW PZPR Jan Kar­
kowski, wiceprezes WK ZSL
Maksymilian Kras, przewodni­
czący WRN Mieczysław Men-
żyński. wicewojewoda Marian
Chudzik i dyrektor Wydziału
Kultury i Sztuki UW Janusz
Gozdek. (i)

19—21 czerwca w Nowohuckim Centrum

Kultury

Ogólnopolski Konkurs

Filmów Amatorskich
(Inf. wł.) Po raz 33. — tym

razem w Nowohuckim Cen­
trum Kultury — spotkają się
filmowcy nieprofesjonalni na

Ogólnopolskim Konkursie Fil­
utów Amatorskich, prezentu­
jąc dzieła zrealizowane na

taśmie 16 mm. Komisja kwa­
lifikacyjna do konkursu do­
puściła 39 filmów (na 101 zgło­
szonych). Jury osobno oceni
utwory debiutantów oraz u-

ezestników innych przeglądów.
Przewidziano nagrody war­
sztatowe za reżyserię, zdjęcia,
dźwięk i montaż. Będą także

wyróżnienia za najlepszą fa­
bułę, dokument, animację i
publicystykę. Natomiast pu­
bliczność wytypuje najlepsze
filmy zrealizowane przez stu­
dentów szkół filmowych.

Organizatorzy konkursu
przygotowali szereg imprez to­
warzyszących, w tym pokazy
filmów K. Zanussiego, R. Po­
lańskiego, P. Pasoliniego. Fil­
mowcy amatorzy wezmą u-

dział w szkoleniu w zakresie
posługiwania się techniką wi­
deo.

(woM



GAZETA KRAKOWSKA ?:*.CDA, CZWARTEK, 17, 18 CZERWCA 1987 R. — NR 140

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
że w czyimś, bo nie Polaków
przecież interesie i ku zasko­
czeniu społeczeństwa, doszło
w naszym kraju do tzw. wy­
padków kieleckich, czy okre­
ślonej sytuacji w roku 1968 1
ta. Następstwem tych poczy­
nań były próby zarzucenia
Polakom, że są antysemitami,
innym znowu razem, że są
antyradzieccy. Zarzucano nam

nawet profanowanie grobów
żołnierzy radzieckich itd.

Tak więc, cóż możemy uczy­
nić w określonych warunkach?
trzeba przede wszystkim szu­
kać „prawdy jasnego płomie­
nia”, godnie i rzeczowo wyja­
śniać, tłumaczyć, prostować,
zaprzeczać. Na tej drodze, tak
jak to robią inni, musimy ta­
kże twardo bronić naszych ra­
cji — słusznych spraw j uza­
sadnionych interesów. Czy ta­
kie podejście można nazwać
„targowaniem się”, jak to o-

kreślił Błoński i czy ono prze­
szkadza w „pochyleniu gło­
wy” wobec tragedii Żydów,
jak zaznacza Berberyusz? A
dodam — czy tylko tragedii
Żydów...?

Dla takich celów udzielał
swych łamów „Tygodnik Pow­
szechny”, gdy chodziło o prze­
ciwdziałanie w zniekształca­
niu, czy nawet wręcz fałszo­
waniu obrazu stosunku Pola­
ków do Żydów w okresie o-

kupacji hitlerowskiej. Było to
stanowisko słuszne i oczywi­
ste. Można w tym miejscu
wyrazić najwyższy szacunek
Redakcji pisma oraz osobom
wokół niej zgrupowanym —

za wielki trud i niełatwe za­
danie. Należy się też najwyż­
sze uznanie i wdzięczność tak­
że piszącym i wszystkim in­
nym osobom, które się do te­
go przyczyniły.

Na tym tle rodzą się pyta­
nia do Autora artykułu „Bied­
ni Polacy patrzą na getto”,

pewno co najmniej mniej •-

mocjonalna. To uchybienie zo­
stało w pewnym stopniu na­
prawione w TP 8 i 8. Nasuwa
się też pytanie — dlaczego
Redakcja zaznacza, że szereg
tez Siły-Nowickiego ma cha­
rakter „co najmniej dyskusyj­
ny”, a nie wysirwa żadnych
uwag do wywodów. Błońskie­
go. podczas kiedy z reakcji
czytelników, jak zauważa Re­
dakcja, wynikałoby, że jest
raczej wprost przeciwnie.
Podkreślono, że Siła-Nowicki
'„zbyt jednostronnie” odczytał
artykuł Błońskiego, a czy rzu­
cającej się wprost w oczy je­
dnostronności tego ostatniego
Redakcja nie dostrzega? Moż­
na też mieć .wątpliwości czy
Redakcja jest uprawniona do
stwierdzania, nawet na pod­
stawce listów czytelników
(których przecież nie znamy),
że „antysemityzm w Polsce
nadal istnieje”.

Są to naprawdę pytania i
wątpliwości, które rodzą się
na tle poruszonych w sposób
dość osobliwy przez Błońskie­
go problemów na temat sto­
sunków polsko-żydowskich.

W Polsce jest dziś niewielu
Żydów. Sądzę, że czują się tu

dobrze, w przeciwnym bowiem
przypadku mogliby z łatwo­
ścią opuścić kraj. Rodzi się
więc i dalsze pytanie — skąd
się bierze podnoszenie sprawy
antysemityzmu w Polsce i to
właśnie teraz, kiedy zdawało­
by się nie ma jakichś szczegól­
nych ku temu powodów, zwła­
szcza, że tyle się już na nas

zwaliło i z wielkim trudem
znosimy najrozmaitsze cięża­
ry, nie od dziś zresztą. Komu
na tym zależy j czemu ma

służyć wywoływanie tych
spraw jakby na siłę i czy mu­
si się to robić w takiej for­
mie?

Jeśli mielibyśmy odpowie­
dzieć na pytanie, czy w Polsce

Polska jest tylko jedna
dwóm panom jednocześnie

służyć nie można I
ale częściowo też i do Redak­
cji „Tygodnika Powszechnego”.

Pod adresem Autora byłoby
bardzo wiele zasadniczych py­
tań i wątpliwości. Oto niektó­
re. Dlaczego w ogóle i wła­
śnie akurat teraz porusza ten

problem? Co go wywołało? O
eo naprawdę Autorowi cho­
dziło w tym artykule — tak
„bez światłocienia”? Czy nie
można było jego głównych
myśli wyrazić znacznie pro­
ściej, bez zawiłych wywodów
i mało przekonywającej argu­
mentacji, opartej nie na udo­
wodnionych faktach, lecz na

osobliwej i męczącej interpre­
tacji dwóch wierszy Miłosza
oraz własnych doświadcze­
niach? Czy wolno w tak bar­
dzo ważnej sprawie pomijać
rzeczywistość, niejako prze­
mieniać „ziemską dolę w ży­
wot dziecka na księżycu, gło­
sem dziecka wołać czynu”, a

równocześnie uciekać od rea­
liów „w rajską dziedzinę ułu­
dy”, w sferę zupełnie dowol­
nych i bardzo abstrakcyjnych
dociekań? Czy Autor uważa
się za „milion” i ma prawo
przemawiać w imieniu wszy­
stkich Polaków? Czy porusza­
ne problemy można rozpatry­
wać w izolacji, nie dostrzegać
masakry innych i martyrolo­
gii własnego narodu? Czy Po­
lacy swoim „nie” w 1939 roku,
w ostatecznym rachunku, nie
przyczynili się, nie tylko do.
uratowania części żydowskiej
i innych społeczności, samych
siebie, ale w pewnym sensie i
świata? A jak by ten świat
dziś wyglądał, gdyby wszyscy
po kolei ustępowali Hitlerowi
i gdyby on ostatecznie wy­
grał? Czy Autor, zarzucający
Polakom współwinę w ludo­
bójstwie, nie dostrzega, że ono

i dziś występuje i to na wiel­
ką skalę? A idąc tokiem my­
ślenia Autora, cźy wolno spy­
tać, nie tylko jaką zajmuje
postawę wobec tej zbrodni ja­
ko chrześcijanin, ale również
— co konkretnie robi jako
człowiek, by jej przeciwdzia­
łać? Czy Autor swoimi, stwier­
dzeniami nie krzywdzi tych
wszystkich, którzy przeżyli
koszmar okupacji i kremato­
riów i doskonale wiedzą co

naprawdę można było uczynić
i co faktycznie zrobili? Czy
taka postawa jest moralna?
Czy nie za wcześnie na roz­
drapywanie ran i to w takiej
formie? Można by tak pytać
bardzo długo. Można jednak
wątpić czy naprawdę kiedy­
kolwiek dowiemy się o co w

tym wszystkim chodzi.
Z punktu widzenia możli­

wości niesienia pomocy Ży­
dom (i winy czy współwiny)
liczą się konkretne ówczesne
sytuacje, a nie patrzenie ex

post i dzisiejsze nad nimi dy­
wagacje. Kto przeszedł te o-

kropnośći łub był ich świad­
kiem, może podszedłby ina­
czej do tego swoistego ra­
chunku sumienia. Może trzeba
okazać więcej pokory i zadu­
my nad koszmarem owego
czasu, nad upodleniem czło­
wieka w ogóle i nad samym
sobą, a mieć mniej pretensji
do innych.

Pytanie do Redakcji: dla­
czego w ogóle i akurat teraz
ten artykuł zamieściła? Sądzę,
że gdyby Redakcja w jakiejś
notce do tego artykułu poda­
ła choćby króciutki komentarz
i zapowiedziała z góry podję­
cie dyskusji na omawiany te­
mat, określając również cel
tego przedsięwzięcia, to reak­
cja czytelników byłaby na

faktów, i w argumentacji —

obciążanie Polaków, ą tłuma­
czenie i usprawiedliwianie
Żydów. Czy to było potrzebne
dla wyrażenia tego o co Au­
torowi chodziło? A przede
wszystkim czy to co stwier­
dzał jest zgodne z prawdą?
Pojawiła się też wątpliwość,
czy wolno, na podstawie tak
dowolnie wybranego i zesta­
wionego, bardzo znikomego i
głównie subiektywnego „ma­
teriału dowodowego” wycią­
gać z taką pewnością siebie,
tak. bardzo daleko idące, uo­
gólniające i jednostronne
wnioski. Może odbiór byłby
zupełnie inny, gdybym wie­
dział na przykład,

’

że wypo­
wiedź Autora stanowi pewien
fragment szerszego podsumo­
wania jakiegoś dzieła nauko­
wego, czy innych dokumentów
o tych sprawach traktujących.

Choćby wywody Autora by­
ły nawet tylko jakąś wyab­
strahowaną literacką fikcją,
to czy — naprawdę można

przyjąć bez zastrzeżeń na

przykład takie stwierdzenia
zawarte w artykule: natężenie
terroru okupacyjnego ■spowo­
dowało „moralne zdziczenie”
społeczeństwa polskiego: ludo­
bójstwo zaraziło społeczeństwo
„obojętnością i zdziczeniem”;
„wyście pomagali zabijać. Al­
bo przynajmniej patrzyliście
spokojnie na żydowską
śmierć”; „rozważając prze­
szłość chcemy z tych rozwa­
żań wyciągnąć moralny zysk”;
„Przyjęliśmy Żydów do nasze­
go domu, ale kazaliśmy im
mieszkać w piwnicy”; „Nie u-

mieliśmy nawet powitać i u-

szanować niedobitków”; „Nie
braliśmy udziału w ludobój­
stwie, ale od współwiny wcale
nas to nie uwalnia”.

Jakby Autor to odczuł, gdy­
by do niego osobiście zostały
skierowane te zarzuty? Jak je
odbierze młodzież? Czyż moż­

le wrzucić „do jednego wor­
ka” i na. podstawie dowolnej
interpretacji utworów literac­
kich i „osobistego doświadcze­
nia... w swojej (na wpół) wyi­
maginowanej rozmowie” z ob­
cokrajowcami budować tak
daleko idące i kategoryczne
sądy? Są to przecież ciężkie
oskarżenia narodu polskiego,
które z pewnością zostaną wy­
korzystane przeciwko nam.

Autor zwraca uwagę na

istnienie obszernej literatury
pamiętnikarskiej i histbrycz1-
nej, dotyczącej omawianych
spraw. Powiada: „Trafiają się
książki, których autorzy nie
kryją, że powoduje nimi nie­
nawiść. Lekceważyć ich nie
wolno. Zrodziły się przecież z

osobistych przeżyć, których
autentyczności nie sposób po­
dawać w wątpliwość. A poza
tym — czy w naszym piśmien­
nictwie nie roi się od wypo­
wiedzi pełnych obłąkanej
wręcz nienawiści do Żydów”.

Zauważmy i podkreślmy z

jaką wnikliwością i wyrozu­
miałością podchodzi Autor do
tych, którzy piszą o nas z nie­
nawiścią, chce ich postawy
tłumaczyć i rozumieć. To
bardzo ładnie i szlachetnie —

tak trzeba postępować. Ale
zapytuję — czy należy lekce­
ważyć stanowisko i motywy
postępowania Polaków wobec
Żydów i skwitować je autory­
tatywnym i chyba nawet bez
pokrycia, stwierdzeniem, że w

naszym piśmiennictwie wprost
„roi się od wypowiedzi pełnych
obłąkanej wręcz nienawiści
do Żydów”. I to wystarczy.
Tylko tyle dostrzegł Błoński
w naszej literaturze na temat
Żydów?

Dodajmy, że jeśli Żydzi (czy
inni)pisząonasźleiz.nie­
nawiścią, to nie szkodzi to pi­
szącym, lecz szkodzi nam. Czy
Autor naprawdę tego nie do­
strzega? Może jednak nie

wszystko w stosunkach pol­
sko-żydowskich było takie
„najczarniejsze”. A jeśliby na­
wet niejednokrotnie i tak by­
ło, to czy właśnie jedynie te

momenty należy podkreślać.
Niech mi tu wolno będzie
zwrócić uwagę na choćby dwa
fakty: wynurzenia Juliana Tu­
wima w „Pół-Żydem, pół-Po-
lakiem”, czy zagranie Mazur­
ka Dąbrowskiego przez Artu-
-ra Rubinsteina na koncercie
z okazji ótWarcia pierwszej
Sesji Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych i

jego wzruszające wypowiedzi
na ten temat, o nas w ogóle i
o naszym kraju.

Dalej Błoński daje .radę Po­
lakom, by przesiali się „bro­
nić, usprawiedliwiać, targo­
wać”, lecz postąpili tak jak to
uczynił Kościół wobec Żydów
bez „wyważania win i roztrzą­
sania przyczyn”. To bardzo
piękne i zgadzam się z tym
całkowicie. Ale czy stanowi­
sko i postawa Autora prezen­
towane w artykule nie są za­
przeczeniem powyższej wła­
snej propozycji?

Osobiście bardzo podzielam
ten pogląd., aby nie rozpatry­
wać stosunków polsko-żydow­
skich z pozycji poszukiwania
win którejkolwiek strony, lecz
obiektywnego ich ukazania w

pełnej złożoności i uwarunko­
waniach. A więc pierwszy
problem — czy potrafią obie
strony zrezygnować z przypi­
sywania winy jedni drugim.
Myślę, że potrafią, tylko trze­
ba przystąpić* do dzieła, bo­
wiem i tysiąemilową podróż
należy zacząć od pierwszego
kroku. Uczyńmy ten krok
pierwsi.

Obiektywne przedstawienie,
stosunków polsko-żydowskich
może jedynie dać głębsze pod­
stawy do zrozumienia złożono­
ści przebytej drogi, a w kon­
sekwencji nawet zbliżenie,
czy pojednanie stron. Na tym
polu rzeczywiście nie ma się
co „targować”. Nie można jed­
nak wmawiać światu i Pola­
kom, że byli oni i są nadal
antysemitami i na tym anty­
semityzmie robić z Polaków
ludobójców. Uważam, że przy­
najmniej nie powinni tego
czynić Polacy. Najpierw bo­
wiem muszą być fakty, opis
przejawów zjawiska i wskaza­
nie jego przyczyn, a potem
wnioski. Fakty jednak muszą
być istotne, sprawdzone i u-

dokumentowane, a nie dowol­
nie dobierane tak, aby po­
twierdzały tezę, że Polacy są
antysemitami czy ludobójca­
mi.

Nie będę wypowiadał się o

postawie Orzeszkowej czy
Prusa wobec Żydów, co poru­
sza Błoński, ale zatrzymam
się nad jego stosunkiem do
Dmowskiego. W jakże charak­
terystyczny dla siebie sposób
interpretuje Błoński jego sta­
nowisko. Powiada, że miał on

expressis verbis napisać, że

tylko tych Żydów można li­
znąć za Polaków, którzy będą
współdziałać w ograniczaniu
żydowskich wpływów i doda-
je od siebie: „Mówiąc zwy­
czajnie: tych co zwrócą się
przeciw bliskim, przeciw ro­
dzicom”. Czy naprawdę tylko
tak „zwyczajnie” można inter­
pretować stanowisko Dmow­
skiego. Czy rzeczywiście pod­
burzał on „przeciw bliskim,
przeciw rodzicom”. Jest ono

jasne — szło właśnie o ogra­
niczenie żydowskich wpływów
(podłoże gospodarcze). Czy
Dmowski był więc antysemitą,

miały miejsce w przeszłości
zjawiska antysemityzmu i czy
występują one obecnie, nale­
żałoby najpierw odpowiedzieć
na pytanie — co rozumiemy
przez antysemityzm. Pojęcie
to oznacza „uprzedzenie, nie­
nawiść, wrogość w stosunku
do Żydów z powodu ich po­
chodzenia rasowego lub naro­
dowościowego” (Słownik Wy­
razów Obcych, PWN, 1972),
podkreślam — z powodu ich
POCHODZENIA rasowego lub
narodowościowego. W świetle
takiego rozumienia pojęcia
„antysemityzm” można by
postawić tezę, że w Polsce
chyba nigdy nie było antyse­
mityzmu, a przynajmniej nie
występował on na szerszą
skalę. Co nie oznacza, by we

współżyciu społeczności pol­
skiej i żydowskiej nie wystę­
powały napięcia czy nawet

konflikty.
Wysuwam drugą tezę, że u

podstaw powstających trudno­
ści i napięć w stosunkach pol­
sko-żydowskich na naszych
ziemiach, czy w naszym kraju,
ftie leżało uprzedzenie, niena­
wiść czy wrogość do Żydów,
lecz głównie wchodziły tu w

grę sprawy gospodarcze, a

także fakt wyraźnego majory-
zowania w różnych sferach
czy zawodach Polaków przez
Żydów.

Myślę, że rzetelne badania
mogłyby rzucić pewne światło,
na tę sprawę, a być może na­
wet potwierdziłyby słuszność
tej tezy. W konsekwencji od-
padłby, czy osłabłby zarzut

antysemityzmu.
Jak jednak naprawdę było

i jest obecnie należy zbadać,
ale badać bez uprzedzeń, bez
emocji — ukazać problem
w pełnej prawdzie. Być może
stwierdzi się, że antysemityzm
Polaków jest też stereotypem.

Obok podejścia naukowo-
-badawczego można też ujmo­
wać problem polsko-żydowski
w aspekcie religijnym. Ale je­
dno podejście nie może prze­
słaniać drugiego.

Dalszą kwestią jest postawa
obu stron wobec wzajemnych
stosunków obu społeczności.
Żadne podejście nie da się
załatwić „od ręki”. Badania
wymagają czasu. Ale czy nie
można by znaleźć już obecnie
jakiejś dogodnej dla obu stron

formuły, która mogłaby prze­
ciąć gordyjski węzeł narosłych
wzajemnie pretensji i towa­
rzyszących im napięć i zapo­
czątkować proces dialogu, u-

gody. czy pojednania obu spo­
łeczności? Myślę, że można i
że trzeba by to zrobić, jak naj­
szybciej, o ile to już nie zo­
stało podjęte. Może należało­
by w tym celu utworzyć jakiś
specjalny komitet czy inne
ciało). . '/

Czy dobrym krokiem w tym
kierunku jest artykuł Błoń­
skiego? Nie Wiem. Ale żadną
miarą nie można na tle rea­
liów przyjąć jego tezy o

współwinie Polaków w masa­
krze Żydów. Niech w tej ma­
terii każdy sięgnie do „wła­
snego wnętrza”. W sferze in­
tencji — potrzeby głębszego
spojrzenia na stosunki polsko-
- żydowskie bez „wyważania
win i -roztrząsania przyczyn”
czy też pod kątem „obowiązku
zobaczenia naszej przeszłości
w prawdzie” — byłem abso­
lutnie z Autorem, zbudziły się
jednak we mnie zasadnicze
zastrzeżenia i wątpliwości in­
nej natury. Uderzyła mnie
przede wszystkim wprost ra­
żąca jednostronność w doborze

na je tak pozostawić bez e-

cha? A czy to naprawdę było
potrzebne? Po co zarzucać Po­
lakom nieprawdziwe rzeczy i
mimo woli powodować swych
rodaków do ich podważania i
do mówienia o sprawach nie­
jednokrotnie przykrych? Czy
nie jest to swego rodzaju
przymuszaniem do wystąpień,
które później Autor nazwie
„targowaniem się”, bronieniem
się czy też wyrazem antyse­
mickiej postawy Polaków itd.
Ćży nie jest.to świadome..wy­
woływanie widma antysemi­
tyzmu w naszym kraju?

Zapytajmy dalej — czy w

kategoriach naukowo-badaw­
czych można te stwierdzenia
przyjąć za obiektywne. Na
jakiej podstawie Autor twier­
dzi, że nasze społeczeństwo
„zdziczało”, żeśmy patrzyli
„spokojnie” na śmierć Żydów,
że chcemy z rozważań o prze­
szłości wyciągnąć „moralny
zysk”. Czy to nie jest na od­
wrót, że to właśnie Żydzi,
„rozważając przeszłość”, nie
tylko chcą. ale przecież wy­
ciągają i to nie tylko „moral­
ny zysk”, ale i materialny i
polityczny także. Kto' patrzył
„spokojnie” na śmierć...? Tu
już lepiej nie nie dodawać.
Czy Autor nie zna żydowskie­
go powiedzenia „wasze ulice,
nasze kamienice”? Jak mie­
liśmy „powitać i uszanować
niedobitków”? O co Autorowi
chodzi. Kto miał to zrobić? Nie
mogliśmy też powitać swoich
najbliższych, którzy nie wra­
cali... Czy my sami nie mie­
liśmy wtedy tyle ciężkich pro­
blemów, że nie bardzo umie­
liśmy się połapać w tym
wszystkim i uświadomić sobie
głębiej, co się naprawdę stało
i eo się wokół nas działo? A
dodajmy, czy postawy Żydów
w owym czasie w naszym kra­
ju nie budziły żadnych za­
strzeżeń? I czy nad tym) fak-
tapij można było tak łatwo
przejść do porządku dzienne­
go? O co Autorowi chodziło
w tych jakże szokujących i
nieprawdziwych stwierdze­
niach. A czy powyższe wypo­
wiedzi Autora, skierowane pod
adresem swych rodaków, wi­
dziane w kategoriach moral­
nych, nie naruszają przykaza­
nia „Nie mów fałszywego
świadectwa...” i czy one nie
oburzają, nie jątrzą? Czyżby
Autorowi chodziło o taką wła­
śnie reakcję, o wzbudzenie
waśni? Czy naprawdę mieli­
byśmy, dziś tak postępować,
by i do nas można było od­
nieść słowa poety, jak ongiś
do tych, co „...utraciwszy
rozum w mękach długich,
plwają wzajem ną siebie i żrą
jedni drugich”.'

Nie chcę tych wręcz nie­
prawdopodobnych stwierdzeii
szerzej komentować. Ale czy
Autor uważa, ^że właśnie w
ten sposób, stawiając tak

ciężkie zarzuty bez ich udo­
kumentowania, spełnia wysu­
wany przez siebie postulat „o-
bowiązku zobaczenia naszej
przeszłości w prawdzie”? Czy
jednak raczej (nie usprawie­
dliwia tego faktu nawet dobra
wiara Autora) nie posłużył się
tu wobec społeczności polskiej,
jak to zaznacza Siła-Nowicki
„językiem jej śmiertelnych
wrogów i oszczerców”. Czy.
może usprawiedliwić uczonego
nawet najwyższy stopień ja­
kiejś swoistej egzaltacji takie
postawienie sprawy, że Polacy
byli bliscy zbrodni ludobój­
stwa. tylko ..Bóg tę rękę za­
trzymał”. Jak mógł uczony ty­

czy też powodował się w

swoim stosunku do Żydów in­
teresem Polaków? Dmowski
wskazywał również na kon­
kretne przypadki szkodzenia
sprawom Polską przez Żydów
z „kręgów' anglosaskich” w

czasie Konferencji Wersal­
skiej. Podkreśla to też Salrno-
no-wicz i inni. Dmowski po­
wiedział kiedyś o Szymonie
Aszkenazym, że gdyby w tej
wojnie ojczyzna polska prze-
padła, to on niezawodnie zna­
lazłby sobie inną.

Nie są to, niestety, tylko
czcze słowa. Żydzi często wy­
jeżdżali z kraju (nie tylko na­
szego.), gdy pogarszały się ich
warunki bytowania lub ogra­
niczał się zasięg ich wpływów.
Trzeba to jednak powiedzieć
jasno i niech to nikogo nie
dziwi, że Żydzi mają prawo
kierować się interesem wła­
snym. Ale niech również niko­
go nie zaskakuje, że j Polacy
mają prawo bronić swych ra­
cji. I to nie powinno być po­
wodem do wzajemnych pre­
tensji. Dzieli nas jednak ta
zasadnicza różnica, że Żydzi,
mając ku temu odpowiednie
środki i ogromne poparcie
swych rodaków, mogą nawet
stosunkowo łatwo ząajeniać
miejsce swego pobytu rtŚ lep­
sze. Polacy z Polski nie wyja-
dą, nie tylko z braku tych
możliwości, jakie mają Żydzi,
i nie dlatego, że im ta ziemia
„od innych jest droższa”, ale
że to po prostu fizycznie by­
łoby niemożliwe. Tak więc Po­
lacy muszą dbać więcej niż
inni mieszkańcy tej ziemi o

jej kształt i oblicze.
Poza emigracją z przyczyn

politycznych, Polaków wypę­
dzała z kraju najczęściej
skrajna nędza. Ta odciska
także swe piętno na stronie
uczuciowej człowieka. Jak
zauważył Dostojewski, w bie­
dzie człowiek jeszcze zaćho-

wuje szlachetność wrodzonych
uczuć, natomiast w nędzy ■—
nikt nigdy. Tak więc i na

wpływ tych okoliczności na

postawę i zachowanie człowie­
ka należy zwrócić uwagę, roz­
trząsając problemy stosunków
międzyludzkich, a więc i pol­
sko-żydowskich. Nie należy
Chyba omawianych spraw
rozstrzygać na drodze' przepy­
chania wzajemnych racji, czy
głosowania. My nie nakręci­
my filmu o postawie Polaków
wobec Żydów w czasie woj­
ny, choćby dlatego, że nie ma­
my na to pieniędzy. A może
właśnie powinniśmy to zrobić,
nawet za wszelką cenę. Roz­
ważajmy więc „sprawy Pola­
ków” nawet zaczynając od bi­
cia się w piersi. (Mamy do­
bry przykład biskupów pol­
skich w ich podejściu do
spraw polsko-niemieckich). Ale
nie obciążajmy Polaków za

zło, które panoszy się na świę­
cie, chyba nie z naszej przy­
czyny. Wszak przecież nie my
gramy główną rolę w „urzą­
dzaniu” świata. A jest tylko
jedna Ziemia i na niej jakoś
wszyscy musimy się zmieścić.
Nie bądźmy więc aż tak sko­
rzy do nadstawiania swych
piersi. My możemy być dumni
z naszej postawy i kroczyć z

podniesionym czołem. W prze­
ciwstawianiu się gwałtowi i
przemocy rzucaliśmy nieje­
dnokrotnie na szalę wszystko.
Ale ultra posse nemo tenetur.

Należymy wszak do narodu,,
którego losem jest „strzelać do
wrogów z brylantów”. Cóż
można więcej...? Niech może

najpierw tłumaczą się ci, któ­
rzy zajmowali wobec losu ra­
czej bierną postawę, nie mó­
wiąc już o tych, którzy w naj­
cięższym okresie dziejów mie­
li w ręku „berło, świat i sza­
blę nagą”. (Co mogli zrobić, a

eo faktycznie uczynili?). Nie
można też być ślepym i na to,
przy roztrząsaniu omawianych
spraw, o czym mówi Krylów
w jednej ze swych bajek, że
„u silnowo wsiegda biezsilnyj
winowst”. Czy my dziś jesteś­
my tym silnym? A może przy­
czyn istniejącego zła czy kon­
fliktów międzyludzkich trzeba
też szukać w wyznawanych
systemach wartości?

Trzeba więc omawiana tu-

sprawy wszechstronnie, wni­
kliwie i obiektywnie badać.
Nie wolno „kłaniać się okolicz­
nościom, a prawdom kazać by
za drzwiami stały”. Badając
te bolesne, złożóne. zawiłe, za­
gmatwane (brak słów) spra­
wy, bądźmy też wrażliwi i
ODPOWIEDZIALNI działaj­
my bez szkodliwych'EMOCJI
i z uwzględnieniem zasady:
audiatu et altepa pars. Stój-
my też zawsze twardo na

gruncie PRAWDY. Starajmy
się, jak mówi poeta,'we wszy­
stkich rzeczach dotrzeć

„...do ich istoty
W szukaniu dróg, w rozterce

duszy, w treści roboty,
Do sedna czasu ubiegłego,

do jego rdzenia,
Do przyczyn sensu

najgłębszego, aż do
korzenia”

STANISŁAW
BORKACKI

*) Artykuł ukazał się w Ty­
godniku Powszechnym 2/87.
Powołuję się tu też na wypo­
wiedzi innych autorów; Sta­
nisław Sałmonowicz, TP 6,
Władysław Siła-Nowicki, TP
8.

Obradowało Plenum Komisji Historii
7 .— nm.r ■■

Ruchu Młodzieżowego przy ZK ZSMP

„Nasza aktywność jest powinnością
tworzącą pomoc

(Inf. wł.) W sali obrad
UMK odbyło się wczoraj po­
szerzone, plenarne posiedzenie
Komisji Historii Ruchu Mło­
dzieżowego przy ZK ZSMP.
Obradom przewodniczył sto­
jący na jej czele członek Se­
kretariatu KK PZPR, kierow­
nik Wydziału Polityczno-Or-
ganizacyjnego Kazimierz Groń.
Wśród zaproszonych gości
znajdowali się: sekretarz ,KK
PZPR Władysław Kaczmarek,
wiceprezydent m. Krakowa
Jan Nowak, przewodniczący
ZK ZSMP Krzysztof Matzka,

Obrady plenarne poprzedzi­
ło uroczyste wręczenie zasłu­
żonym działaczom ruchu mło­
dzieżowego odznaczeń i wy­
różnień. Oceny działalności
komisji za okres od 1986 r.

do 1987 r. dokonał Kazimierz
Groń. Powiedział on m. in.:
„Nie jesteśmy zgromadzeniem
starszych weteranów zakłada­
jących jedynie wspominki we

własnym gronie. Wywodzimy
się z tradycji aktywnego i prę­
żnego ruchu lewicowego, so-

T. W. Młyńczak
udał się do Kanady

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
będą okazją do kontynuowa­
nia wymiany myśli, którą o-

stataio rozpoczęliśmy w Pol­
sce podczas pobytu przedsta­
wicieli tej społeczności. Z

niektórymi z nich rozmawia­
łem także podczas Polonijne­
go Forum Gospodarczego. Je­
dnakże moja wizyta ma wy­
miar nie tylko polonijny —

program przewiduje również
kontakty z przedstawicielami
życia politycznego i gospodar­
czego Kanady.

Wybory we Włoszech
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

poniedziałek wieczorem „wiel­
kie zadowolenie ze zwycię­
stwa” swej partii. W związku
z nie rozstrzygniętym jednozna­
cznie wynikiem wyborów, któ­
re przyniosły remis socjalis­
tom i chadekom, większość
tytułów wtorkowych wydań
■prasy włoskiej uważa za nie­
uniknione odnowienie dotych­
czasowej centroprawicowej
większości, ale w warunkach
znacznie trudniejszych niż
przed powstaniem kryzysu
rządowego na Półwyspie Ape­
nińskim.

Piosenka

żołnierska

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Swą obecność w amfitea­

trze zapowiedzieli m. in.: Ba­
rbara Książkiewicz, Danuta
Morel. Regina Pisarek, Irena
Woźniacka. Ryszard Arning,
Bogdan Czyżewski, Jacek
Lech, Wieńczysław Gliński,
Emil Karewicz. Adam Zwierz.
Ogółem wystąpi ok. 350 arty­
stów, którzy zaprezentują po­
nad 60 premierowych utwo­
rów. Towarzyszyć im będzie
.orkiestra PR i TV z Lodzi
pod dyrekcją Henryka Dębi­
cka oraz zespół muzyczny
Śląskiej Estrady Wojskowej
pod dyrekcją Stanisława Śli­
wińskiego.

Gościem festiwalu będzie
Helena Vomiraczkowa.

. Na szczególną uwagę —

podkreślili podczas konferen­
cji prasowej 16 bm. organi­
zatorzy festiwalu — zasługu­
je historyczne widowisko mu­
zyczne „Dwa miecze”, do
którego muzykę skomponowa­
li Janusz Kępski i Bolesław
Szuli, do tekstów Piotra Ło-
sowskiego i Janusza Szcze-
powskiego. Ukazano w nim

dzieje stosunków polsko-krzy-
żacklch — od sprowadzenia
zakonu na Mazowsze po
grunwaldzką wiktorię.

Przewidziane są również
liczne imprezy towarzyszące,
m. in. koncerty zespołów e-

stradowych i orkiestr w róż­
nych punktach miasta, wy­
stawa plenerowa „Kołobrze­
skie spotkania", wystawa fo­
tograficzna.

Ciekawostki

z kraju
■ (a) 21 stukilogramo-

wych bomb lotniczych z
lat TI wojny światowej
odkryto i unieszkodliwio­
no podczas budowy na te­
renie huiy „Ferrum” to
Katowicach.

B Ponad. 200 rzymskich
monet z II i IV wieku n.e.

znaleźli polscy archeolo­
dzy podczas ostatnich prac
wykopaliskowych w rui­
nach. starożytnego miasta
Athribis w Egipcie.

■ Gwałtowne burze, po­
łączone z silnymi wyłado­
waniami atmosferycznymi,
które przechodziły nocą,
spowodowały poważne
szkody. Np. w woj. szcze­
cińskim wichura zerwała
27 linii średnich napięć';
uszkodzonych zostało po­
nad 600 stacji transforma­
torowych, a niektóre miej­
scowości pozbawione zo­
stały dopływu prądu. Straż
pożarna bez przerwy wy­
pompowywała wodę .z za­
lanych piwnic i innych
pomieszczeń.

13076928
. r. ■>fff

cjalistycznej młodzieży. Nasza
aktywność jest powinnością
tworzącą pomost sztafety po­
koleń, który ma jednorodny,
socjalistyczny charakter. Dzia­
łamy w okresie szybko po so­
bie następujących wydarzeń
politycznych i społecznych.
Tempo to zdeterminowane
jest potrzebami i wyzwaniem
Następnego wieku. Dyktuje
ono naszą aktywność. Proces
porozumienia społecznego, a

także zespolenia wokół pozy­
cji Polski w świecie w nastę­
pnych latach ustawicznie czy­
ni postępy. Platforma ta była
widoczna na X* Żjeździe PZPR,
Kongresie PRON, w pierw­
szym roku działania odmło­
dzonego Sejmu, w różnora­
kich dyskusjach ogólnospołecz­
nych, w międzynarodowych
przedsięwzięciach jak np.
szeroko już znany plan gene­
rała Jaruzelskiego. Podstawo­
wą naszą działalnością jest i
będzie sfera ideowo-wycho-
wawcza. Była, ona nakierowa­
na na osiągnięcie dwóch zasa­

Czy będą stacje paliwowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kazane są komputery osobiste,
światłowody, systemy transmi­
sji satelitarnej, bezprzewodo­
we systemy przekazywania in­
formacji do konkretnego adre­
sata i> elektroniczne zabawki
edukacyjne.

Na szczególną uwagę wśród
eksponatów amerykańskich za­
sługują kompresory tłokowe
dla stacji napełniania samo­
chodów gazem ziemnym firmy
Cherry-Burrell z Teksasu.
Bardzo bliskie jest bowiem
podpisanie przez stroną polską
kontraktu z tą firmą na za­
kupienie w USA stacji (bez
części budowlanej) do napeł­
niania samochodów metanem.

Wspomnieć tu warto, że sto­
sowanie tego gazu do napę­
dzania samochodów szeroko
rozpowszechnione jest obecnie
we Włoszech, w Związku Ra­
dzieckim i w krajach skandy­
nawskich. Stacje gazowe, które
zamierzamy kupić w USA by­
łyby pierwszymi tego typu
placówkami paliwowymi w

Polsce.
Powrót firm amerykańskich

do Poznania jest tylko je­
dnym z przejawów przywra­
cania zamrożonych dotąd sto­

Pan producent
i pani urzędniczka

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wnież do skupu w formie mię­
sa, niemniej jednak zestawie­
nie tych dwóch wartości musi
pobudzać do refleksji. Umowy
kontraktacyjne realizowane są
średnio w 70 procentach. Obie
strony zawierające umowę ob­
winiają się chętnie, że par­
tner widzi tylko swoje przy­
wileje a zapomina o obowiąz­
kach. W sytuacji, gdy środki
produkcji rolniczej pozostają
nadal dobrem deficytowym,
umowy kontraktacyjne musi
obciążać balast biurokracji.
Rolnik traci czas, czapkuje,
by wyegzekwować to co mu

się należy. I sądzi, że równe
prawo ma ten, który sprzeda-
je 100 świń i ten, który ucho­
wa ledwo dwie, chociaż racje
ekonomiczne są tu różne.

Motyw ekonomiczny prze­
wija się w tym problemie na­
der często. Bywa, że nie mo­
żna ■zgromadzić ziemniaków

Powołano Krakowską Radę
Towarzystw Przyjaźni z Narodami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

głos nowo wybrany przewo­
dniczący prof. Jasiński stwier­
dził, iż praca rady nie bę­
dzie sprowadzać się do działal­
ności dyrektywnej w stosunku
do poszczególnych towarzystw,
lecz ma to być płaszczyzna
wymiany poglądów i doświad­
czeń dla autonomicznego i sa­
modzielnego działania róż­
nych towarzystw i organizacji.

Biorący udział w spotkaniu

(Inf. wł.) Niedawno w

Stuttgarcie w RFN rozegra­
ny został Międzynarodowy
Rajd Samochodowy Kierow­
ców Niepełnosprawnych. Za­
równo w zlocie dojazdowym
jak i jeździe na orientację
tryumfowała ośmioosobowa
ekipa polska. Jedyny w Pol­
sce Krakowski Klub Motoro­
wy Inwalidów „Moto — Spra­
wność” przygotował na dru­
gą dekadę czerwca br. piąty
już Międzynarodowy Samo­
chodowy Rajd Turystyczno-
Sportowy dla Kierowców
Niepełnosprawnych. Jego u-

czestnicy już w miniony po­
niedziałek wyruszyli na tra­
sy dojazdowe. W stronę No­
wego Sącza, gdzie odbędzie
się finał imprezy i gdzie ro­
zegrane będą wszystkie kon­
kurencje motorowe, sprawno­
ściowe 1 sportowe zmierza 80
ekip. Jadą załogi i Polski,

Nowy Sącz gospodarzem imprezy

V Międzynarodowy Rajd Samochodowy
Kierowców ^

dniczych celów tj. czynnego
poznawania historii oraz przy­
gotowania do działalności spo­
łecznej młodego pokolenia”.
Kazimierz Groń złożył rów­
nież serdeczne podziękowania
wszystkim tym, którzy przy­
szli z pomocą i byli zaangażo­
wani w odbywające się kilka
miesięcy temu obchody pow­
stania 30. rocznicy ZMS,
ZMW. Wręczono także adresy
okolicznościowe. Jeden z nich
otrzymała „Gazeta Krakow­
ska”, yza publikacje zamiesz­
czane na jej łamach, związane
z tymi jubileuszem i problema­
tyką młodzieżową”.

Krzysztof Matzka, zabiera­
jąc głos, przedstawił koncep­
cję obchodów rocznic mło­
dzieżowych w 1988 roku, jak
również podziękował za do­
tychczasową współpracę Ko­
misji Historii Ruchu Młodzie­
żowego z ZK ZSMP. Szcze­
gólne słowa podzięki skiero­
wał on na ręce Kazimierza
Gronia za jego zaangażowanie
w tę działalność.

Na zakończenie obrad przy­
jęto uchwałę plenum, w któ­
rej stwierdzono m. in., iż ko­
misja uważa za swój obowią­
zek uczestniczyć w życiu po­
litycznym i społecznym kraju,
w realizacji zadań wynikają­
cych z uchwał X Zjazdu
PZPR, uchwał plenarnych KC
i Komitetu Krakowskiego
PZPR.

(ip)

sunków gospodarczych między
Polską i. USA. Otóż w dniach
poprzedzających rozpoczęcie
59. MTP odbyły się w Pozna­
niu obrady VII Sesji Plenarnej
Polsko-Amerykańskiej Rady
Gospodarczej, w której uczes­
tniczyło 40 przedstawicieli a-

merykańskiego przemysłu. W
czasie sesji zgłoszono wiele
konkretnych propozycji współ­
pracy, zarówno, w formie
wspólnych przedsięwzięć, jak
i tradycyjnej kooperacji prze­
mysłowej. Dotyczyło to m. in.
takich dziedzin, jak rolnictwo
i przetwórstwo rolno-spożyw­
cze, przemysł maszynowy oraz

chemiczny. Tempo rozwoju
współpracy gospodarczej i
handlowej między Polską a

USA zależeć będzie jednak w

dużej mierze od normalizacji
finansowej i kredytowej. Dla­
tego rada postanowiła działać
na rzecz poprawy w tym za­
kresie.

Godzi się również odnoto­
wać, że w Poznaniu na 59.
MTP, z ministrem handlu za­
granicznego Andrzejem Wój­
cikiem spotkał się kongresman
Dadan Rostenkowski.

TADEUSZ STEC

na zaopatrzenie aglomeracji
krakowskiej. Te ziemniaki u

rolników są, ale oni wolą je
sprzedać na wolnym rynku,
bo im się bardziej opłaca.
Podnieść lokalnie ceń nie wol­
no, więc zamiast dopłacić rol­
nikom wykłada się krociowe
sumy na transport ziemnia­
ków z drugiego końca Polski.

Problemy skupu i kontrak­
tacji były tematem narady,
która odbyła się wczoraj w

krakowskim WZGS. Optowano
za koniecznością dalszego do­
skonalenia tej dziedziny, ale
za pomocą instrumentów eko­
nomicznych ograniczając ad­
ministracyjne sterowanie do
minimum. Obrady prowadził
wiceprezydent m. Krakowa
Wiesław Woda, . uczestniczyli
m. in.: kierownik Wydziału
Rolnego KK PZPR Czesław
Stańdo i dyrektor Wydziału
Rolnictwa UMK Witold Lenar-
czyk. (tor)

sekretarz generalny Krajowej
Rady Towarzystw Przyjaźni z

Narodami Andrzej Ozga wspo­
mniał o aktywnej pracy Kra­
kowa, jego poszczególnych
towarzystw, a także nawiązał
do dokumentów II Kongresu
PRON, . w których wiele jest
zapisów związanych ze spra­
wami międzynarodowymi.

Wczorajszemu spotkaniu w

pierwszej jego części przewo­
dniczył wiceprzewodniczący
KR PRON Ryszard Pająk, (ip)

Austrii, RFN, Norwegii, Fin­
landii, USA. W czwartek (18
czerwca) wszyscy spotkają się
w ośrodku ZSMP „Kram”
nad Popradem. Odbędzie się
w tym dniu sesja naukowa
poświęcona czynnej rehabili­
tacji osób niepełnosprawnych.
Udział w niej wezmą specja­
liści z wielu państw. 19 czer­
wca o godz. 15.00 nastąpi u-

roczysty honorowy start po­
łączony ze złożeniem kwia­
tów pod pomnikami pamięci
narodowej w Nowym Sączu.
Po południu, wieczorem i w

nocy rozgrywane będą konku­
rencje rajdowe. Rywalizacja
trwać będzie również w so­
botę 20 czerwca. W tym dniu
po południu nastąpi ogłosze­
nie wyników międzynarodo­
wego rajdu i rozpoczęcie dwu­
dniowej imprezy rekreacyjnej
dla wszystkich jej uczestni­
ków.
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NIERUCHOMOŚCI

TARNÓW hib okolic* I Dom J*.
dnorodztnny — kuplę. Oferty,
K8M Tarnów, Krakow-
»k« lł.

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

rachunki, gwarancja (lakiery nie-
tokayczna) — Slęczek, tel. 34-aj-ls.

MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń taplcerkl —

Plndel, tel. 7S-3S-S8. 1-21M3

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer­
kl — Chyły, tel. M-Sl-łO.

SOLIDNE przeclwwłamanlowe za­
bezpieczenie drzwi z eleganckim
wykończeniem taplceraktm — Kłe­
czek, tel. 11-56-07. g-1874S

pierwszej

81-

computcr studio kojkoaascy ------

ć*

524 GDYłilA .ul.BALLADYNY 3 B . tel .29-00-18, telexO54792 CSK pl

oj szczęśliwy IUIEGA
zakup to BANK

Zaufaj
danych sortującej

polskiego alfabetu

PRZETARGI

Zakład Energetyczny Kraków, ul. Dajwór 27 — sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następują­
ce pojazdy:

1. JELCZ —- LUK 014 A, nr rej. KRB- 803 B, stoipień zużycia
• 85 proc., cena wywoławcza 495.000 zł

2. STAR-C 28, ńr rej. NSA 645 A, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 247.000 zł

3. SYRENA R-30 LUX, nr rej. KRD 279 D, stopień zużycia
70 proc., cena wywoławcza 105.000 zł

4. GAZ 63 A, nr rej. KRA 826 K, stopień zużycia 90 proc.,
cena wywoławcza 68.000 zł

5. UAZ 469, nr rej. NSA 778 E, stopień zużycia 85 proc., ce­
na wywoławcza 169.000 zł

6. GAZ 63 A. nr rej. NSC 736 S, stopień zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 169.000 zł

7. GAZ 63 A, nr rej, NSC 738 S, stopień zużycia 85 proc., ce­
na wywoławcza 102.000 zł

8. LUBLIN 51, nr rej. KRB 910 B, stopień zużycia 85 proc.,
cena wywoławcza 108.000 zł

9. LUBLIN 51, nr rej. KRB 942 B, stopień zużycia 85 proc.,
cena wywoławcza 108.000 zł

10. NACZEPĘ nisko podwoziową NB 61, nr rej. NSP 003J,
stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 45.000 zł

11. NADWOZIE nieuzbrojone, nr 7491001, rok produkcji 1979,
z częściowym wyposażeniem elektrycznymm, zużytym
zawieszeniem, osią przednią niekompletnym zawieszeniem

tylnym i mostem, stopień zużycia 85 proc., cena wywo­
ławcza 45.000 zł

11. NADWOZIE nieuzbrojone nr 7413856, rok produkcji 1979.
(wraz z pozostałościami instalacji elektrycznej, zawie­
szeniem przednim i tylnym) stopień zużycia 85 proc., cena

wywoławcza 45.000 zł

Samochody można oglądać przez 2 dni robocze bezpośrednio
przed dniem przetargu w dniu 1 lipca 1987 r. o godz. 10.

Poz. 1, 3, 4, 11, 12 Kraków, ul. Czarna 3.
Poz. 2, 10, Nowy Sącz, ul. Barbackiego 7
Poz. 5, Limanowa, ul. Świerczewskiego 86
Poz. 6, 7, Nowy Targ, ul. Parkowa 11
Poz. 8. 9, Kraków, ul Prądnicka 74c.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II

odbędzie się w dniu 16 lipca 1987 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu tj. Zakład Energetyczny Kraków, ul. Dajwór 27.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie Zakła­
du Energetycznego wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyny. K-5047

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Odlewniczych
„PEMOD” w Myślenicach, ul. Przemysłowa 3, W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1 ciągnik rolniczy TUR-100, nr fabr. 871/117, pojemność

573 cm1, moc — 7,3 kW, rok produkcji 1984, zużycie 30%,
cena wywoławcza 379.000 zł

2. ciągnik siodłowy STAR C-28, nr rej. KRB-816U, nr silni­
ka 5050702, nr fabr. 66253, rok produkcji 1975, zużycie 70%,
cena wywoławcza 346.500 zł

3. samochód STAR A-28, nr rej. KRB-993G. nr silnika 99858.
nr fabr. 26816, rok produkcji 1980, zużycie 65%, cena wy­
woławcza 420.420 zł

4. naczepę skrzyniową D-68, nr rej. KRB-609P, nr fabr. 3578,
rok prod. 1977. zużycie 70%. cena wywoławcza 118.440 zł

5 naczepę skrzyniową D-68, nr rej. KRB-740P, nr fabr. 1764,
rok prod. 1975, zużycie 80%, cena wywoławcza 53.060 zł

6 wózek spalinowy podnośnikowy typ 4008 — 10T, nr fabr.
1773, rok produkcji 1977, zużycie 50%, cena wywoławcza
631.836 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lipca 1987 r. o godz. 10
w świetlicy zakładowej Przedsiębiorstwa.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego, przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz, 13.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu przetargu
do godz. 9.

Pojazdy można oglądać w „PEMOD”. Myślenice, ul. Prze­
mysłowa 3.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-5737

Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX"

Oddział Kraków

zawiadamia
— że sprzedaż PŁYTEK CERAMICZNYCH została

przeniesiona z ul. Nadwiślańskiej 10 do sklepu w

Krakowie przy ul. Wrocławskiej 95.

ZAPRASZAMY!
K-5879

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach,
ul. Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód „Polonez” nr rej. KRB 933N, nr

silnika 166221, nr podwozia 50856, rok budowy 1981. Cena wy­
woławcza — 623.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 lipca 1987 r o godz. 10 w

Bazie Sprzętu Samochodowego w Zalasiu.

Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy Zakładu najpóźniej
w przeddzień przetargu. Samochód można oglądać codziennie
w godz. 8—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-5000

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ

— informuje o otwarciu punktu z zakresu akupunk­
tury z dniem 15 czerwca 1987 r. w Przychodni na

M. Kozłówek 3

poniedziałki w godz. 15—17
wtorki w godz. 14.30—16.30
czwartki w godz. 15—17

piątki w godz. 11.30—13.30
K-5627

Zarząd Okręgu FWP w Krynicy, ul. Pułaskiego 7 ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie robót remontowych obejmujących:

I. DW „Jantar” — Rytro.
— remont pokrycia dachowego z papy wraz z obróbkami bla­

charskimi o pow. ok. 700 m!
— remont elewacji o pow. ok. 900 m*
— wstawienie stolarki okiennej typowej pow. ok. 50 m»
— remont tarasu, elementów zewnętrznych budynku.

H. DW „Poprad” — Piwniczna.
— modernizację budynku w części suteren (pow. 400 m!) w za­

kresie robót murowych i wykończeniowych.
Szczegółowy zakres robót wg dokumentacji technicznej,

znajduje się do wglądu w biurze ZO FWP — Dział Inwesty­
cji i Remontów, pokój nr 18. Planowane zakończenie robót w

poz. I 15 październik 1987 r„ w poz- II — 31 lipca 1987 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pańs­
twowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać z napi­
sem: DW „Jantar” — przetarg lub DW „Poprad” — przetarg
w Dyrekcji ZO FWP — pok. nr 18 w ciągu 10 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu po dacie uka­
zania się ogłoszenia w godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-5470

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zabierzowie,
ul. Kolejowa 38, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO:

1. przyczepę D-47A, rok produkcji 1977, nr rej. KRA 068 P,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 81.000 zł

2. przyczepę D-47A, rok produkcji 1980, nr rej. KRH 803P,
stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 92.000 zł

3. przyczepę D-47A, rok produkcji 1980, nr rej. KRA 100 P,
stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 92.000 zł

4. przyczepę D-46A, rok produkcji 1977, nr rej. KRH 866 P,
stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 90.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 2 lipca 1987 r. o godz. 10 w sie­
dzibie GS „Sh” w Zabierzowie, ul. Kolejowa 38.

Przyczepy można oglądać w dniach 20—30 czerwca 1987 r„
w godz. 11—15 pod podanym wyżej adresem.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie GS „SCh” w Zabie­
rzowie, ul. Kolejowa 38, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-5087

Elektrotechniczna Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja w Krakowie
ul. Czysta 14 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielniom lub rzemieślnikom wykonanie w 1987 r.:

1) 1 min sztuk obsad M-8 z powierzonego pręta mosiężnego
średnica 8;

8) srebrzenie drobnych elementów — 1.000 kg;
3) niklowanie drobnych detali — 10 ton;

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” na­
leży składać w biurze Spółdzielni przy ul. Czystej 14 do 12
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie.

Informacje odnośnie zakresu robót można uzyskać w dziale
kooperacji przy ul. K. Wielkiego 21. tel. 33-43-06. Komisyjne
otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukazaniu się w prasie,
licząc dzień ogłoszenia jako pierwszy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-5043

KOMUNIKAT

WOJEWODY NOWOSĄDECKIEGO
o przystąpieniu do opracowania miejscowych planów
szczegółowego zagospodarowania przestrzennego trzech

rejonów miasta Nowego Sącza.
Na podstawie art. 27 ust. 1 i 2 Ustawy z dnia 12

lipca 1®84 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr
35, poz. 185) ogłaszam o rozpoczęciu przez FASM —

ZSMP przy Wojewódzkim Biurze Planowania Prze­
strzennego w Nowym Sączu prac projektowych przy
miejscowych planach zagospodarowania przestrzenne­
go dla niżej określonych rejonów w mieście Nowym
Sączu.
I. „Tarnowska — Hallera” — teren ograniczony z®.
Dunajec, ul. Gen. Berlinga, ul. Barską, Hallera, Do­
jazdową i Tarnowską — o pow. około 200 ha.

IX. „Wólki” — teren ograniczony linią kolejową, wa­
łem przeciwpowodziowym rz. Dunajec, ul. Podmły-
nie, potokiem Żeglarka, ul. Radziecką, Barbackiego i
Wrześniowską — o pow. ok. 200 ha.

III. „Zabełcze” — teren ograniczony rz. Dunajec, pół­
nocną granicą miasta, ul. Barską, Berlinga i pot. Łu-
binka — o pow. ok. 350 ha,

W związku z powyższym prosi się zainteresowane
jednostki gospodarki uspołecznionej, organizacje nau­
kowe, społeczne, zawodowe oraz osoby fizyczne i pra­
wne o nadsyłanie wniosków i zamierzeń dotyczących
tych terenów na adres: Urząd Miejski w Nowym Są­
czu — Wydział Urbanistyki, Architektury i Nadzoru
Budowlanego. K-5855
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K-4952

wg zakładowego systemu

K-1844

silnika D108

K-3026
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POMOC ZNAJDZIESZ V NAS!

w zakre-

a

uczciwych, zdyscyplinowanych.

prod. ZSRR, typ T100M3

części do nich (spycharka

PKP ZAKŁADY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO

młodzieży na rok szkolny 1987/88

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 17—21 lat
— dobry stan zdrowia

Informacji udziela Dział
228-46. 229-49

kupią w każdej ilości
— ramy do spycharek
— reduktory kpi. lub

T100M3)
— blok silnika D108
— komplet naprawczy

Oferty prosimy przekazywać pod adresm: PKP Za­
kłady Sprzętowo-Transportowe Budownictwa Kolejo­
wego, ul. Stoczniowców 5, 30-709 Kraków, telefon
66-63-04—5.

JESTES BEZ ZAWODU!

BRAK Cl PIENIĘDZY!

JEŻELI:
— mass problemy ■ podjęciem decyzji e wyborze ąą-

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatyea-

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonalizator­
ską I wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie chętnych do pracy
w zawodach o specjalnościach:

▲
A
A
A
A
A
A
A
A

A

mechaniczno-ślusarsklch

elektrycznych
obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
hydraulików w specjalności hydraulika siłowa

tokarzy
frezerów

szlifierzy
stolarzy
robotników kwalifikowanych
robotników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia do wybranego zawodu

palaczy c.o i dozorców
absolwentów szkół zasadniczych I średnich
w.w specjalnościach

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela punkt informacyjny w Oddziale, telefon
22-70-22. wewn 43-94

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem rełacj!

Kraków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4.
przystanku Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże,
Nową Hutę

— autobusem MPK nr 110 do os Wadów PKP
K-2855

ZAKŁAD REMONTOWO BUDOWLANY

Społem” CZSS Oddział Wojewódzki
w Nowym Sączu,

Nowy Sącz-Biegonice. ul. Elektrodowa 62

zatrudni natychmiast
MURARZY

TYNKARZY

ZBROJARZY
POSADZKARZY-LASTRYKARZY

CIEŚLI
DEKARZY

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

na budowy w Nowym Targu Rabce. Starym Sączu.
Nowym Sączu Zainteresowanym pracą oferuje się
korzystne wynagrodzenia
płac

Zgłoszenia przyjmuje i

Spraw Pracowniczych tel

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI

Kraków, ul. Ciepłownicza 1
w związku x dalszą rozbudową zakładu

ZATRUDNInatychmiastPRACOWNIKÓW
— wszystkich specjalności mechanicznych, energe­

tycznych, kolejowych.
Od 1.04.1986 r. wszedł w życie branżowy system wy­

nagrodzeń w Energetyce zapewniający wysokie wyna­
grodzenie.

Godzinowe stawki wynagrodzenia zasadniczego wa­
hają się w granicach od 72——118 zł/godz., a po przeli­
czeniu dodatków i premii od 84—170 zł/godz, w sy­
stemie jednozmianowym, natomiast w systemie 4-bry-
gadowym od 100—190 zVgodz.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy upraw­

nieni są do:
— zniżkowej taryfy ta energię elektryczną
— deputatu węglowego
— nagród ponadplanowych
— bardzo szerokiego zakresu świadczeń socjalnych
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania do lat 4

Bliższych informacji udziela Wydział Kadr ZEC
Kraków, ul. Ciepłownicza 1, tel. 44-21-77, wewn. 567.

K-4818
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie, ul. Brożka S
przyjmie kobiety i mężczyzn

na kurs motorniczych
Wymagane warunki przy przyjęciu ną kurst

— wiek od 20—45 lat
— pozytywne tyyniiki badań lekarskich i psycho­

technicznych wydane przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 zł/mieą.
— po kursie wynagrodzenie 25.000—55.000 zł/młes. (z

godz. nadliczbowymi)
— wysokie nagrody jubileuszowe, dodatki za stał

pracy, nagrody z zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych miejsce w hote­

lu pracowniczym
— po kursie kompletne (bezpłatne) umundurowanie
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych
Informacji udziela Dział Kadr MPK w Krakowie,

uL Brożka 3, tel. 66-42-65 lub Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego, ul. Ujaatek 1 (Nowa Huta), tel. 44-16-78.

K-S331

PKP
REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

w Krakowie, uL Mogilska 1

PRZYJMIE NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach pła cowych pracowników
na stanowiska:
♦ dyżurny ruchu
♦ konduktor
♦ operator waganowy♦ kasjer biletowo-bagażowy
♦ zwrotniczy
♦ manewrowy
♦ strażnik SOK

ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bezpłatna bilety dla pracowników 1 członków ich

rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pienięż­

ny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowania w

hotelach pracowniczych
Bliższych informacji o warunkach pracy i wynagro­

dzeniu udziela I zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewo­
zów Kolejowych Kraków, ul Mogilska 1 tel. 22-70-23
wewn. 55-27 lub 27-03 oraz pracownik PKP w Wy­
dziale Zatrudnienia Kraków, ul. Sebastiana 11, pokój
UF9 K-11542

r

ATRAKCYJNA OFERTA ZATRUDNIENIA

Fabryka Urządzeń Górniczych „GEORYT” w Krakowie,

pilnie zatrudni
— tokarzy
— frezerów
— szlifierzy
— galwanizerów
— hartowników
— pracowników transportu wewnętrznego + upraw­

nienia na wózki akumulat
— ref. technicznych
— księgowe

Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie wg Za­
kładowego Systemu Wynagradzania Pracowników oraz

dodatkowe uprawnienia finansowe z tytułu „Karty
Górnika”.

Pracownikom i członkom ich rodzin zakład zapewnia
pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych.

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków —

ul. Rydlówka 5, tel. 66-30-22 wewn. 31.

PKP Baza Nawierzchniowa w Dębicy
ul. Sandomierska 1

zatrudni
pracowników na staruowiskach:

— majster do robót torowych,
— toromistrz,
— ślusarz, tokarz, mechanik maszyn, frezer, elektro­

monter, suwnicowy,
— robotnik niewykwalifikowany.

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, bez­
płatne i ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa­
łowy, ekwiwalent za umundurowanie służbowe, zakwa­
terowanie w hotelu pracowniczym, bezpłatną opiekę
lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela i zgłoszenia przyjmuje PKP Baza Nawierzchnio­
wa Nr 3213 w Dębicy, ul. Sandomierska 1, teł. w Dę­
bicy 20-21, wewn. 391.
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Biuro Studiów i Projektów Hutnictwa „Biprostal”
w Krakowie, ul. 18 Stycznia 57

zatrudni na korzystnych warunkach
projektantów o specj. procesów hutniczych, proce­
sów energetycznych, budownictwa przemysłowego

— zaopatrzeniowca
— magazyniera
— telefonistkę
— kopistę ozaiidowego
— pomoc introligatora
— ślusarza
— placowego

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr f Szkolenia, ul. 18

Stycznia 57, pok. 241, II p., teł. 37-18-61.
K-3956

UWAGA! RODZICE! OPIEKUNOWIE!
MŁODZIEŻ!

OHP — PRAWDZIWĄ SZKOŁĄ ŻYCIA
KOMENDA 13—55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

W KATOWICACH

OGŁASZA WPISY

MASZ TRUDNOŚCI Z NAUKĄ!

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY
— uzupełnienie brakującego wykształcenia

sie szkoły podstawowej,
— dobycie zawodu: murarz, tynkarz, cieśla, zbrojarz,

w ramach 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej,
— uzyskanie dodatkowych kwalifikacji: kierowcy,

spawacza lub innych wg zapotrzebowania,
— pracę w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszka­

niowego Przemysłu Węglowego „Kombud”
— wysokie zarobki oraz dodatkowe świadczenia z ty­

tułu „karty górnika”.
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu o wysokim

standarcie, całodzienne wyżywienie.
odroczenie odbycia zasadniczej służby wojskowej,
zakwalifikowanie się do pracy za granicą,
możliwość kontynuowania własnych zainteresowań
w zakresie sportu, turystyki i kultury (m. in. gry
w zespole muzycznym),

— korzystanie z bogatej działalności socjalnej zakła­
du pracy

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
— ostatnie świadectwo szkolne,
— książeczka wojskowa lub poświadczenie rejestracji

przedpoborowych.
— 6 zdjęć.
— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjne.
ZAPAMIĘTAJ!
0 kandydaci podpisują umowę o pracę i naukę na

dwa lata
❖ przyjmujemy

pracowitych
dla zdecydowanych, to azansa na wybór właściwej
drogi życiowej

❖ przyjęcia kandydatów od lipca do września
0 ilość miejsc ograniczona, decyduje kolejność zgło­
szenia

NASZ ADRES:

KOMENDA 13—55 OHP

KATOWICE-BRYNÓW
ul. W. Wasllewrkiej nr 45 (dojście
ul. Rolną)
kod pocztowy 46-578, tel. 572-763

K-3876
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Baza turystyczna przygotowana

na „czwórkę"
Zwykle przed wielkim na­

jazdem turystów pracownicy
Sanepidu dokonują szczegó­
łowej lustracji obiektów. O-
eenia się przygotowanie lo­
kali gastronomicznych, hote­
li, campingów. Wyniki są
przekazywane corocznie do
Ministerstwa Zdrowia i O-
pięki Społecznej. Jak dowie­
działem się w Wojewódzkiej
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej Kraków i wojewódz­
two jest do sezonu przygo­
towane dobrze. Obiekty na

terenie miasta muszą być
właściwie przygotowane przez
okrągły rok, zważywszy cha­
rakter ruchu turystycznego.
Nieco inaczej jest z terena­
mi wiejskimi, gdzie dysponu­
jemy niemałą bazą rekrea­
cyjną. zwłaszcza dla wypo­
czynku świątecznego. Spore
kłopoty mogą być z usuwa­
niem nieczystości stałych —

czyli najzwyklejszych- śmie­
ci. Jedynie w rejonie Pcimia
i Myślenic ustawiono w nie­
których wsiach kontenery.

Spacer po Botanicznym
Nie ma przyjemniejszego

miejsca na popołudniowy spa­
cer niż Ogród Botaniczny. W
Krakowie zajmuje on po­
wierzchnię 10 ha, na której
skupiono wiele cennych ro­
ślin. Szczególnie piękny jest
ogród o tej porze roku, kie­
dy to licznie kwitną jeszcze
wiosenne krzewy ozdobne,
a na rabatach pojawiają się
już kolorowe -kwiaty lata.
Krakowski Ogród Botanicz­
ny to przede wszystkim u-

Iubione miejsce przedegzami­
nacyjnej nauki studentów i
miejsce zabaw, które chętnie
i systematycznie odwiedzają
matki z małymi dziećmi. One
też najlepiej wiedzą, jaki
wygląd ma ogród. I choć za­
pytane o .swoje zdanie na ten
temat mówiły, że „raczej
wszystko jest w porządku”
(za wyjątkiem bardzo, bar­
dzo brudnej wody w zbior­
nikach i fontannie) i „coś­
kolwiek się tu robi” nie mo­
że to w pełni zadowalać.
Choć oczywiste jest, że po
tak mroźnej i długiej zimie

jest, znateznie więcej pracy
niż' zwykle, to „cośkolwiek”

Omnibus konny znów na trasie
Dyrekcja Miejskiego Przed- wiono kursowanie omnibu-

siębiorstwa Komunikacyjnego sów konnych na trasie Bar-
w Krakowie informuje, że z bakan — Wawel. Opłata za

dniem 1937-06-15 podobnie przejazd wynosi: Barbakan—
jak w latach ubiegłych wzno- Rynek Główny 40 zł, Rynek

Wydział Komunikacji Urzę­
du Miasta Krakowa zawiada­
mia użytkowników dróg, że z

uwagi na Święto Bożego Cia­
ła zostaną wprowadzone w

dniu 18 czerwca 1987 r. ogra­
niczenia w ruchu drogowym
na następujących ulicach i
chodnikach:

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Grodzka, Bernardyńska, pl,
Idziego. Bożego Ciała Józefa,
Miodowa. Krótka, Paderew­
skiego. Garbarska, Łobzowska,
Batorego, Sobieskiego, Siemi­
radzkiego, Dobrego Pasterza,
Ugorek. Ułanów. Augustiań­
ska. Skawińska. Paułińska.

W dniu 18 czerwca 1987 r.

w godz 9.45—13.30 (na czas

przejścia procesji głównej na

trasie Wawel — Rynek Głów­
ny i z powrotem) zamknięty
zostanie ruch kołowy na ul.
ul. Podzamcze od Straszew­
skiego. Poselskiej od Straszew­
skiego. Grodzkiej od Franęisz-
kańskiej. Stolarskiej od Sien­
nej. w Rynku Głównym od ul.
Szpitalnej. Szczepańskiej od
Jagiellońskiej. Bernardyriskiej
wlot do ul. Stradom.

Ponadto w tym samym dniu
w godz. 16—19 zostaną zam­
knięte ul.: Garbarska od Łob­
zowskiej. Batorego od Kar­

ŚRODA

PROGRAM I
9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Południe” — film !ab. prod.
hiszp.

11.40 Przyjemne z pożytecz­
nym

. 12,05'0 grzeczności po pol­
sku

15.40 NURT: Świat skom­
puteryzowany

16.10 Program dnia: DT —

Wiadomości
16.15 Losowanie Espress

Lotka i Super Lotka
15.25 .Krąg” — mag. har-

eerzy
16.50 Dla dzieci: .Tik-Tak”
17.1-5 Teleexpress
17.30 Relacja z posiedzenia

Sejmu
18.00 Studio Sport — półfi­

nały Pucharu Polski — piłka
nożna

18.50 Dobranoc: „Miś Usza­
tek”

Można się więc spodziewać,
że we wrześniu zastaniemy
na najbardziej uczęszczanych
Szlakach sterty papierów, bu­
telek itp. Drugi problem, bar­
dzo żenujący to znikoma ilość

publicznych ubikacji. Mamy
ich łącznie w województwie
58, ale tylko 7. znajduje się
na terenach wiejskich — czyt.
rekreacyjnych. Nowe obiek­
ty od dłuższego czasu wcho­
dzą do planu, ale jakoś zma­
terializować się nie mogą.
Będą też pewne kłopoty z

utrzymaniem czystości w nie­
których obiektach gastrono­
micznych. Wynika to z ubo­
giej tu i ówdzie bazy. Jeśli
restauracja w Tokarni musi
obsłużyć kilka okolicznych
wsi letniskowych, to trzeba
się nieźle napracować by za­
pewnić tu porządek.

V7 Krakowie dokonano
także przedsezon-owego prze­
glądu obiektów turystycznych.
Na razie pracownicy Sane­
pidu oceniają ich przygoto­
wanie jako dobre. Zastrzeże­
nia budzą te hotele. (Francu­

znaczy chyba jednak „za ma­
ło”.

Pomimo niewątpliwego uroku
Ogrodu Botanicznego, można
pod adresem jego pracowni­
ków skierować wiele zastrze­
żeń, W niektórych miescach
zalegają od jesieni zbutwia­
łe liście. Na środku jednego
z trawników leży przewró­
cone drzewo, a wokół poła­
mane gałęzie. Smutno zwisa­
ją z krzaka suche gałęzie ja­
łowca chińskiego. Znaczna
część roślin jest nie podpi­
sana. ale drzewa — wszyst­
kie z tabliczkami przytwier­
dzonymi gwoździami wprost
do pni. Niektóre grządki są
puste. Tam, gdzie coś ro­
śnie, królują jaskry i perz —

trawa bynajmniej nie ozdo­
bna. Na jednej z rabat wzno­
szą' się bajecznie kolorowe
odmiany irysów, niestety gę­
sto zarośnięte chwastami. Li­
stę można jeszcze mnożyć...

. Mie-jmy nadzieję, że wio­
senne plewienia dobiegną
niedługo końca. Na • razie
gąszcz traw i drzew wyraź­
nie odpowiada ptakom, któ­
re tłumnie zakładają tu swo­
je gniazda. (vp)

Komunikacja w dniu Bożego Ciała
melickiej, Krowoderska od
Teresy, Łobzowska od Alei,
Siemiradzkiego od Karmelic­
kiej, Siemiradzkiego od Łob­
zowskiej.-

W godz. 17—19 u-1. Dobrego
Pasterza od al. 29 Listopada,
Majora. Naczelna i Lublań-

W godz. 17.30—20 ul. War­
szawska od ul. Szlak, ul. Fi­
lipa od ul. Długiej, ul. Kurni­
ki od pi." Matejki.

W godz. 18.45—20.30 ul. Wi­
dok od al. Pokoju, ul. Ofiar
Dąbia od al. Pokoju.

W godz. 10—13 ul. Meissne­
ra od ul. Ślicznej, Pilotów i

Chałupników, Ułanów od Spa­
dochroniarzy, Ułanów od Fioł­
kowej, Ułanów od Planu 6-le-

toiego.
W godz. 16.30—20 ul. Boże­

go Ciała od Dietla, ul. Miodo­
wa od Sebastiana, ul. Izaaka
od Jakuba, ul. Bożego Ciała
od Wawrzyńca.

W godz. 16.30—18 ul. Orze­
szkowej od Dietla, ul. Węgło­
wa od pl. Wolnica, ul. Augus­
tiańska od Dietla, ul. Skawiń­
ska od Krakowskiej, ul.

19.00 Relacja z posiedzenia
Sejmu, cz 2

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Południe” — film fab.

prod
'

hiszpańskiej, reż Victor
Erice

21.30 Rolnictwo bez kom­
pleksów — spotkanie ze Zbig­
niewem Michałkiem

22.40 DT — Komentarze
23.00 Wieczór Schillerowski,

reż Kazimierz Dejmek. Wyk.:
Laura Łącz. Anna Płoszaj.
Jolanta Rusek, Joanna So-
bieska. Hanna. Stankówna

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny: Konsylium ..Klinik: Zdro­
wego Człowieka”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 ..ABC” — teleturniej

językowy
19.00 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dookoła świata: .Na

progu Alaski”
20.15 Studio Sport — pół-

ski, Dom Wycieczkowy w

Nowej Hucie), które wyma­
gają remontu. Zamknięto je­
dynie prywatny camping
przy ul. Kasztanowej. Obec­
nie właściciel przystąpił do
usuwania niedociągnięć, ale
na zezwolenie na działalność
trzeba jeszcze poczekać.

Skontrolowane zakłady ga­
stronomiczne prezentują się
przyzwoicie, mimo niekiedy
trudnych warunków pracy.
Kontrolerzy Sanepidu nie
musieli ostatnio interwenio­
wać w drastycznych, spra­
wach. W sezonie będzie jed­
nak sporo kontroli, dlatego
we własnym interesie perso­
nel powinien zadbać o utrzy­
manie obecnego stanu, i to
niezależnie od nawału kon­
sumentów. Na koniec jeszcze
słowo o koloniach. W tym
roku przygotowano obiekty
tak. że nie było powodu do
odrzucenia' ich w czasie kwa­
lifikacji. Widać organizatorzy
nieźle znają wymagania Sa­
nepidu.

(MS)

krakowski
E Mieszkańcy budynku przy

ul. Miodowej 51 od trzech
dni nie mają wody. Interwe­
niowali gdzie się dało, byli
również w naszej redakcji.
Telefonowaliśmy, a jakże, do
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów- i Kanalizacji i
usłyszeliśmy, że woda od
dwóch godzin jest. Czytelni­
cy nie podzielali jednak na­
szej radości twierdząc, że
nadal nie mają jak wykąpać
swoich dzieci, a my padliśmy
ofiarą żartownisia. Czyżby?
Poszukiwaczom dobrej nowi­
ny podajemy numer: 22-92-05;

H ulica Wysłouchów w Kur-
dwanowie należy do niebez­
piecznych. Jeździ tędy mnó­
stwo samochodów, ale także
dzieci na rowerach, chodzą
ludzie dorośli. Tymczasem
kierowcy nie zawsze zwraca­
ją uwagę na ich bezpieczeń­
stwo pędząc samochodami ile
im tylko fabryka dała. Może
znaki ograniczające prędkość
coś tutaj pomogą?

Główny—Wawel 40 zł, Bar­
bakan—Wawel 80 zł.

Wszelkie zniżki i bilety
wolnej jazdy są nieważne. Do

bezpłatnych przejazdów upo­
ważnione są jedynie dzieci
do lat 4. Opłata za przejazd
bez ważnego biletu wynosi
1500 zł.

Meiselsa od Krakowskiej, ul.
Skałeczna od Krakowskiej.

DZIELNICA NOWA HUTA
Majakowskiego, Cienista,

Polewki, Srebrnych Orłów,
Wiślicka. Cedyńska, Klasztor­
na, Sieroszewskiego. Kasprza­
ka, Budowlanych. Architek­
tów.

W dniu 18 czerwca 1987 r.

zostaną zamknięte następujące
ulice: w godz. 9.30—12.30 ul.
Majakowskiego od Marksa,
Majakowskiego od Domako-
wa. Majakowskiego od Cieni­
stej. Polewki od Cienistej, Ko-
cmyrzowska od Bulwarowej.

W godz. 9—13 ul. Srebrnych
Orłów od Piasta Kołodzieja,
Wiślicka od Ostapa Dłuskiego.

W godz. 9.30—13.30 ul. Kla­
sztorna od Odment-owej i
Rew. Kubańskiej.

IV godz. 9.30—11.30 ul. Wę­
żyka od al. Planu 6-letniego
i Tuwima.

W godz. 11,30—13 al. Przy­
jaźni od al. Róż, al. Lenina od
Bulwarowej, ul. Struga od
Leiiskiego. Ar. Radzieckiej od
al. Róż.

tV-PROGRAM

finały Pucharu Polski w piłce
nożnej

21.00 Robert Satanowski —

rozmowa o życiu
21.30 Panorama dnia
21.45 Osądźmy sami
22.30 „Auto-moto-fan-klub” i

„C:eżarowcy”
23.20 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK

PROGRAM I
8.55 Program dnia.
9.00 Film dla dzieci: „Upar­

ciuch” — film prod hiszp.
10.30 „Polska architektura

sakralna” — film dokum.
11.00 Między wiosną a la­

tem
12.00 Poranek* symfoniczny

WOSPRiT: muzyka angielska,'
dyryguje Antoni Wit. solistka
— Jadwiga Rappe

13.00 Między wiosną a latem,
cz. 2

W KD PZPR Podgórze

Spotkanie weteranów

ruchu robotniczego
W’ krakowskich instancjach PZPR odbywają się obecnie

tradycyjne spotkania weteranów ruchu robotniczego. 16
czerwca Komitet Dzielnicowy Kraków Podgórze zaprosił
do swojej siedziby liczne grono zasłużonych działaczy ru­
chu robotniczego z terenu dzielnicy. Na spotkanie przybyli
przedstawiciele Komitetu Krakowskiego Partii z człon­
kiem Sekretariatu KK, kierownikiem Wydziału Polityczno-
-Organizacyjnego KK Kazimierzem Groniem, a także go­
spodarze dzielnicy z I sekretarzem I<D Janem Kozakiem.
Wśród zebranych znalazł się też I sekretarz podgórskiego
Komitetu PPR Franciszek Warzoeha. Na spotkaniu wrę­
czono 5 kolejnych oklicznościowych adresów, potwierdza­
jących wpis do Księgi Pamiątkowej Zasłużonych Działaczy
Ruchu Robotniczego, w której umieszczono już nazwiska
72 osób. Z problemami partii zarówno na terenie Krako­
wa jak i w kraju zapoznał zebranych Kazimierz Groń.
Podkreślając znaczenie utrwalania tradycji i włączania się
weteranów z bieżącą działalność .organizacji partyjnych,
zwrócił uwagę na konieczność lepszej pracy, zwłaszcza
wśród młodzieży. Podkreślił też troskę z jaką partia od­
nosi; się do spraw ludzi, którzy kiedyś brali aktywny udział
w jej życiu. Natomiast Jan Kozak zaprezentował przede
wszystkim najważniejsze kierunki pracy podgórskiej orga­
nizacji partyjnej, a także jej troskę o warunki bytowe by­
łych działaczy ruchu robotniczego. Spotkanie było kolejną'
okazją do wymiany poglądów między obecnym a dawnym
aktywem partii. (MS)

SIR testuje budapeszteński tunel
Ten przetarg Krakowskie

Przedsiębiorstwo Geodezyjne
wygrało w groźnej rywaliza­
cji firm jugosłowiańskich, au­
striackich i zachodnioniemie-
cki&h. Spp&a „Comporgan”
z Budapesztu zleciła krakow­
skim specjalistom przetesto­
wanie pustek w pobliżu tu­
nelu kolejowego dworca De­
li. Tunel zbudowano 112 lat
temu i dziś konieczny jest
jego remont. Zwietrzała ska­
ła dolomitowa i penetracja
wody zagrażają bezpieczeń­
stwu przejeżdżających pocią­
gów. W ciągu miesiąca apa­

Pianino dla sierot
Pracownicy Biura Studiów

i Projektów Hutnictwa „Bipro-
stąl” z wypracowanego zysku
kupili dla Państwowego Domu

Z kroniki MO
stał w areszcie. Natomiast Ja­
cek K. L 25 przez ponad półNapaść na milicjanta

i sołtysa
Nad ranem 12 czerwca

DUSW w Nowej Hucie za­
trzymał 22-letniego Kazimie­
rza K., który dopuścił się
czynnej napaści na funkcjona­
riusza na służbie. W tym sa­
mym dniu RUSW w Krzeszo­
wicach otrzymał informację o

znieważeniu w Filipowicach
sołtysa, który przyszedł do
Ryszarda Sz. po podatek,

Kradzież w pociągu

Funkcjonariusze Komisaria­
tu Kolejowego MO na stacji

Nraków-Płaszów o godz. 20.30
w bezpośrednim pościgu uję­
li 34-łetniego mieszkańca Wro­
cławia. który z pociągu re­
lacji Zakopane — Olsztyn u-

kradł plecak turystyczny z

rzeczami o wartości 30 tys. zł.
Po zatrzymaniu osadzony zo-

W godz. 15.30—18.30 ul. Du­
nikowskiego od ul. Majakow­
skiego i Rew. Październikowej.

W godz. 1'1—14 ul. Budo­
wlanych od Koomyrzówskiej,
Jagiełły i Architektów, ul. Ar­
chitektów od Zielony Jar i
Kocmyrzowsfciej.

DZIELNICA PODGÓRZE

Konfederacka. Bałuckiego,
Rynek Dębnicki. Barska, Pu­
ławskiego.

W dniu 18 czerwca 1937 r.

zostaną zamknięte następują­
ce ulice:

W godz. 17.30—19.30 ul. Za­
mojskiego od Warneńczyka.

W godz. 16—19.30 ul. Barska
od Madalińskiego. Konfede­
racka od Sierankiewicza. ul.
Bałuckiego od Zagrody.

W godz. 16—19 Ćwiklińskiej
od Heleny, Mała Góra od
Aleksandry, Ćwiklińskiej od
Aleksandry i Wieniarskięj..

W godz. 16.30—18.30 ul. Za­
mojskiego od Kamińskiego.
Smolki od Pstrowskiego. War­
neńczyka od Pstrowskiego.

13.45 Teatr Młodego Widza:
William Butler Yeats — ..Hra­
bianka Cathleen”, reż.' An­
drzej Maj. Wyk: E. Luba-
szenko, M. Zającówna-Rad-
wan, Z. Paterak, A. Fatyga,
W. Olszański. H. Gryglaszew-
ska' i in.

14.55 Telewizyjny koncert
życzeń

15.40 W starym kinie: „Bar­
bara Radziwiłłówna” — film
prod. polskiej, reż. Józef Lej-
tes Wyk.: Jadwiga Smosar-
ska, Witold 'Zacharowicz, Leo­
kadia Pancewicz

17.15 Teleespress
17.30 Między wiosną a la­

tem, cz. 3
18.00 Koncert galowy z Wie­

dnia
19.00 Wieczorynka: ..Czar­

noksiężnik z krainy Oz”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 , „Kaz”. ode. 2 pt, Tro­

piciel — serial prod USA
20.45 „Aleja gwiazd” — re­

cital Zdzisławy Sośni ckiej
21.25 Dlaczego esperanto —

progr. dokum.

ratura radarowa zamontowa­
na na specjalnym .podwoziu,
dokonywać będzie pomiarów.
W przypadku znalezienia pu­
stek i rozluźnień gruntu mo­
żliwe będzie natychmiastowe
przystąpienie do prac zabez­
pieczających, W ciągu mie­
siąca zakończone zostaną ba­
dania i jeśli wynik będzie
pozytywny, możliwe jest o-

trzymanie zleceń na tego ty­
pu prace w innych krajach.
Spółka „Comporgan” planuje
testowanie polskiej grupy w

Irlandii.
(żur)

Małych Dzieci w Krakowie
pianino.. Warto wspomnieć, że

jest to jedyny w Polsce połu­
dniowej. dom opiekujący się
także matkami' samotnie wy­
chowującymi dzieci., , (żur)

roku dokonał kilku kradzieży
dokumentów, biżuterii i pie­
niędzy. Zatrzymany został
prżęź funkcjonariuszy DUSW
w Krowodrzy. We wstępnej
fazie śledztwa zarzuca mu się
zagarnięcie towarów wartości
ponad 200 tys. zł.

Pociąg potrącił
przechodnia

Dyżurny, ruchu stacji Wiel­
ka Droga zawiadomił RUSW
w Skawinie, że pociąg towa­
rowy relacji Kraków-Płaszów
— Wrocław potrącił młodego
człowieka. Przybyła na miej­
sce zdarzenia ekipa stwierdzi­
ła. że 22-letni Franciszek U.
nie odniósł większych obra­
żeń. Załoga pociągu była
trzeźwa, czyli cała wina spa­
da na nieuważnego amatora

mocnych wrażeń na torach.
(żur)

DZIELNICA KROWODRZA

Kronikarza Galla. Staffa,
Smoluchowskiego, Misjonar­
ska i Dzierżyńskiego.

W dniu 18 czerwca 1987 r.

zostaną zamknięte następują­
ce ulice:

W godz. 16.30—19 ul. Dzier­
żyńskiego od Kijowskiej, Gal­
la od 18 Stycznia. Dzierżyń­
skiego od Piastowskiej. Smo­
luchowskiego od 18 Stycznia.

W godz. 16—18 ul. Zarzecze
od Na Błonia i Koniewa.

W godz. 17—19 ul. Ojcow­
ska od Radzikowskiego i Ga­
garina.

W godz. 15.30—17.30 ul. Ka­
towicka od Radzikowskiego,
Zielony Most od Balickiej.

W godz.. 16.30—19 ul. Bra­
tysławska od W. Wasilewskiej
(2 wloty), ul. Wybickiego
od Łokietka.

W związku z powyższym
zwraca się uwagę kierującym
pojazdami na fakt zwiększania
się ruchu pieszego w ww, re­
jonach i. w związku z tym ko­
nieczność zachowania wzmo­
żonej ostrożności oraz bez­
względnego stosowania się
do wprowadzonego oznakowa­
nia i poleceń osób kierują­
cych ruchem kołowym.

21.55 Wieczór kawalerski —

piosenki Antoniego Kopfa
22.55 DT — Wiadomości

PROGRAM II

14.55 Powitanie
15.00 Regaty żeglarskie o

Puchar Ameryki”
15.50 ..Atlas nadziei”: Antar­

ktyda
16.45 „Lekkie popołudnie” —

śpiewa Leszek Długosz
17.20 Galeria Grażyny Has­

sę—moda87
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Wielka gra
19.30 Salon muzyczny: XXII

Dni Muzyki Organowej
20.20 „Matura z baletu” —

reportaż
20.55 Robert Satanowski —

rozmowa o życiu .

21.30 Panorama dnia
21.45 „Na zachód od raju” —

film-fab. prod. ang.. reż. Da-
vid Cunliffe

23.15 Studio targowe — Po-
znań’87

23.30 Wieczorne wiadomości

teatry
ŚRODA

SŁOWACKIEGO- (pl Ducha 1);
W. Terlecki: Krótka noc — 19
MINIATURA (pl. Ducha 2): J. An­
drzejewski: Apelacja — 19.30 (do­
zwolone od 16 lat).. STARY (Ja­
giellońska 1): W Shakespeare:
Dwaj panowie z Werony — 19.15.
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
P. Suskind: Kontrabasista — 19.30
KAMERALNY (Bohaterów Sta­
lingradu 21): A. Nowa-

czyńskl: Wiosna narodów —

19 BAGATELA (Karmelicka 6):
A. Fredro: Damy i huzary — 11;
SCENA MAŁA: A. Fredro: Mąż i

żona - 19.15 LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): K. Makuszyński: Przy­
gody Koziołka Matołka ~~ li; M

Gogol: Rewizor — 13. OPERETKA

(Lubicz 43): F. Leliar: Carewicz —

'19.15; SCENA NCK (pł. Central­
ny): Opowieści o miłości (spektakl
baletowy) — 12. GROTESKA

(Skarbowa 2}: J, I. Kraszewski:
Historia o królewiczu Rumianku i
siedmiu królewnach — 10 i 12.15.
STU (namiot, Rydla 3): Makijaż —-

19.15; (al. Krasińskiego 16): Scena­
riusz dla trzecłi aktorów — 17.

CZWARTEK

Nieczynne. *

ŚRODA
KIJÓW (Krasińskiego 34): Elek­

troniczny morderca (USA 15 lat)
— 16; (18.30 — seans zamknięty);
Piraci (Ir. 18 lat) — 21 (przedpre-
miera). KULTURA (Rynek Gł. 27):
Protector ;(USA 13 lat) — 9:30,
11.45, 16; E. T. (USA b.o.) — 14;
DKF — 18:. To też przeminie (Jug.
15 lat) — 20.3Q. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Amadeusz

(USA 15 lat) — 15,3.0; Iluzjon —

film prod. -: jap. z Cyklu: „Mistrzo­
wie kina — Kaneto Shindo”

— 13.30,20.15. MŁODA GWARDIA
— STUDYJNE (Lubicz 5): Wilcze
echa (pbl. b.o .) — 15.45; Z ży­
cia marionetek (RFN 13

lat) — 17.45 , 20. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Bajki — 10;
Mrożony pepermirst (hiszp.). — 17,
19. ROTUNDA (Oleandry

'

1):
Macaroni (wł.) — 19:30. . ŚWIT
D. SALA (os. Teatralne 10): Grem-

liny rozrabiają (USA 12 lat) — 15.45:
FN (USA 18 !?.t).- 13; Ucieczka
z- Nowego Jorku (USA 18 lat) —

20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Nie­
oczekiwana zmiana miejsc (USA
15 lat) — 15, 17.15: Dom wariatów
(poi. 13 lat) — 19.59. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Nie kończąca się opowieść (RFN
b.o .) — 15.15; Nieśmiertelny (ang.
15 lat) — 17; Kaskader z przypad­
ku (USA 18 lat) — 19; Orły Temi­
dy (USA 13 lat) — 21 (przedpre-
miera). SFINKS — STUDYJNE

(Majakowskiego 2): Carmen (wł.-
fr.12lat)—15;DKF—18.TĘ­
CZA (Praska 52): Gęsiarek Ma­
ciek (<vęg. b .o.) — 16; Dueli (USA
15 lat) — '.7 .45. UGOREK (OS.
Ugorek): Komandosi z Nayarony
ang. 15 lat)' —16. 13.30 (pężęg-
nanie z filmem), UCIECHA

(Bohaterów Stalingradu '61:

Zyć i umrzeć w Los Angeles
15.46, 18: F/X (USA 18 lat) —

20.15. WANDA (Waryńskiego 5);
Pan samochodzik i niesamowity
dwór . (poi. b.o.) — 10; Powrótdo

przyszłości (USA 12 lat) — 12: Ko­
mandosi z Nąyarony (ang. 15 lat)
— 15; Dawno temu w Ame­
ryce, cz. lin (USA 13 lat) —

17.15; Critters (USA 18lat)— 21 .15

(przedprem.). WARSZAW’A (Stra­
dom 15): Antycasanova (jug. 15
lat)-- — 16.30; Seksmisja
(poi. 15 lat) — 13.®; Świa­
dek mimo woli (USA ,3 lat) —21

(przedpretnlera). WOLNOŚĆ (18
Stycznia ’)■: Hultajska piątka
(CSRS b.o.) — 10: Greysto-
ke — legenda Tarzana, - wład­
cy małp (ang. 12 lat)
12: Błękitny Grom (USA 15

lat) — 15.®; Tom Horn (USA
18 lat) — 18 (pożegnanie z fil­
mem): Ster-30 (USA 18 IM) - 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Chłop­
cy z pląeu broni (węg. -USA b.o.)
— 15.15; Amadeusz (USA 15 lat)
— 17.15; Sprawa Kramerów’ (USA
15 lat) — 20.15. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Cotton Club (USA 13 lat) — 15.45,
13. 20.15. WYPOŻYCZALNIA VI-

DEOKASĘT (Dzierżyńskiego 85):
(10—18).

KRZESZOWICE — Nowości: Po­
wrót Jedi (USA 12 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Pechowiec (fr. 12

lat); Wczesny śnieg w Monachium

(jug. 18 lat). PROSZOWICE — Sy­
renka: Karatecy z kanionu Żół­
tej Rzeki (chiń. 15 lat). SŁOM- .

NIKI — Czar: Tanie pieniądze
(poi. 13 lat). SKAWINA — Piast:

Mistrzyni Wlu-dang (cbiń. 1S • lat).
WIELICZKA — Górnik: Nad Nie­
mnem, cz. I i II (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

CZWARTEK

KIJÓW: Elektroniczny morder­
ca — 16, 18.30: Piraci - 21 (prżedpre-
miera). ■KULTURA: E-T . 14;
Protector - 16. 13: Tymczasowy
tata (jug. 12. lat) — 20.15. MIKRO:
Amadeusz — 16. 19. MŁODA
GWARDIA: 'Iluzjon — film prod.
USA z cyklu „Gwiazda miesiąca
— Shirley Mac Laine” — 16. 13, 20.
PODWAWELSKIE. ROTUNDA: —

nłeez. ŚWIATOWID DUŻA SALA:
Nie kończąca się opowieść — 16:

.Nieśmiertelny. —

, H; Kaskader z

przypadku — 20.15. SFINKS. TĘ-
Ć?A: — niecz. UGOREK: Ama­
deusz (USA 15 lat) - 16. 10.

ZWIĄZKOWIEC: Cotton Club —

17, 19.15.

DOBCZYCE — Raba: Nie koń­
cząca się opowieść (RFN b.o .); Se­
zon

'

na. bażanty, (poi. 15 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Na ca­
łość (poi. 18 lat). — PROSZOWI­
CE — Syrenka, SŁOMNIKI —

Czar: niecz.

Pozostałe jak w środę.
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ŚRODA — CZWARTEK

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Wroc­
ławska 1, czw. — Konernika 40.
CHIRURGII URAZOWEJ: Wrocła­
wska I. ezw. — Na -Skarpie 65.

chirurgii DZIEC.: prtócocim,
czw. Na Skarpie ffi. LARYNGO­
LOGICZNY: Wrocławska i. czw.—

Na Skarpie 65. OKULISTYCZNY:
Wrocławska 1. - czw. Witkowice.
UROLOGICZNY: Wrocławska 1,
czw. — Na Skarpie 65.

Skoda — czwartek

Krakowskie Pogotowie Ratirnko-
we. Łazarza 14, tel, 99; zachoro-
waróa i przewozy — tel. 22-29-99.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski 2
— tel. 66-69-99 . Prokocim (Teligi

•6) — tel. 55-59-99. Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99. Nowa Huta — tel

44-49,-99. Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiegó 117) — tel. 33 -39-99 .,

Krowodrza II (Biatopra.dhic-
ka 8) — teł,. 34-39-99. Krzeszowice
— tel. 99. ‘

Jerzmanowice, tel. 48.
Proszowice — eel. .9 . Myślenice —

tek 999. Skawina (Kazimierza
wielkiego 4), tel. dla mieszkańców
999: tel. miejski 78-38^66: tel. ala-r-^

m-owy 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 19®: tel. miejski 2I-C2-O9.

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.-

Środa — czwartek

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-37-65 (8—15), czw. (niecz.).

Rynek Główny 42 — tel
$2-23-71, Długa 88. tel. 33-42-90.

Pstrowskiego 93: tel. 66-69-59,. Ka­
zimierza Wielk,. 117. tel. 37-44-01,
Kozłówek (pawilon) — teł.
55-51-87. Krakowska -1 — tel.
66-23-21 . czw. (niecz.) . Nowa Huta,
al. Rewolucji Październikowej 6.
tel’. 44-17 -19. ezw. (niecz.); Centrum
A. tel. 44-17 -36.

WIELICZKA (Boh - Warszawy

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni.- Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

'

ŚRODA — CZWARTEK

DOMOWA POMOC LEKARSKA
tel. 55 -56-64 (9—20)

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów) tel. 66-80-00

(3-21.30).

POMOC DROGOWA PŻMot. (ul.
Kawiory 3) 37-55-75 (7—15) 1 (14—
22), czw. (10—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22), cz. (10—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: teł 12-20-38, 12-41 -64 (8—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19), czw. (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA: 33-TI-3T

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (0-19).

ezw. (niecz.).

INFORMACJA ONKOLOGII:
21- 00-60 (18—19)1 czw. (niecz.).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan), tel.
22-57-55. 22-18-60. 22-62-55 (9. 11, 13,
15. 17). czw. (9—18 co godzinę).

Skoda

program t
DZIENNIKI: 5.00, 5,30, 6.00,

6.30. 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00.

4.09—8.00 Poranne sygnały. 8.00

Progn. pog., komun. 8.45 2-ołn.
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadr. 13.10 Radio Kie­
rowców. 13.30 Stara i nowa muz.
wo^sk. — nagr. zesp. brytyjskich.

14.05 Mag. Muz. 16.05
Muz. i aktualu. 17.30 Spirituals
Band Jazz-nad Odrą. 18.20 Konc.
dnia. 19.30 Radio dzieciom: ,,O
królewnie czarodziejce”. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Z. Uniłowski:

••Oj, życie... życie!” — opow. 21.00

Komun, i kron. sport. 21 .15 Ency-
klop. wielkich głosów: Julia Culp.'
22.00 Inf. dla kierowców. 22 .05 Re­
ligie i wierzenia. 22 .20 Pios. nie

jest ml obca. 23.00 Inf. sport. 33.25
Granie jak z • nut.

PROGRAM Dl

6.90—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.13 „24 godziny w 10 minut”.- 7,
8. 9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trój­
ki. 7 .30 Polityka dla. wszystkich.
8.3,0 ,,Co do grosza” — ode. 20

(powt.) . 9.05 Gwiazda t'yg.: Bob

Marłey. 9 .15 „Wokół Mirona” —

Jadwiga Stanęzakowa. 9 .20 Mała

poranna muz. 9 .40 Miniatury poe­
tyckie. 9.45 Mała poranna muz.

10.00- Herbatka przy samowarze.

10.30 Rock nie zna granic. 10.56
Aud. Anny*. Arwamti. 11 .00 ■Od di-

jńelańdu do swinga. 11 .30 oczeki­
wania i bariery. 11 .40- Gwiazda

tyg.: Bob Marley. 11.50 ..Powrót”
— ode. - 17 (powt;). 12.05 W tonacji
Trójki. 13.09 „Co do grosza” —

ode. 21. 1 -3 .10 Powtórka z rozryw­
ki. 14 .00 Gaudę Mater Polonia.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Reggae — pieśni wędrowców’.
15.49 Opuszczona wyspa. 16.00—
19.00 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polityka dla wszystkich. 18.05 In­
formacje sportowe. 18.15 Akcenty
„Trójki”.' 19.00 „Nędznicy” —

odo. 4. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Powrót” — ode. 18. 20.00 Studio

nagrań. 20.45 Klub Trójki: Co to

jest psychoterapia grupówa? 21.00

Trzy kwadranse jazzu. 21.45 Klub

Trójki — ez. 2. 22.05 „24 godziny
w 10 minut” 1 inf. sport, 22.15 W

kręgu ballady: Jackson Browne.
22.45 Josepha Hallera spojrzenie
na Amerykę — ez. 2, 23.00 Opera
tyg.: J. Haydn — „Wierność na­
grodzona”. 23.15 Czas relaksu. 23.50
Miaó Sihg: „Wyznania chińskiej
kurtyzany’*.1 — fr.

CZWARTEK

PROGRAM I

EZIENNTKI: 7.00, 8.00, 19.00,
20.CO, 23.00.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.00 Polski pejzaż w mel. i pios.
8.05 Przeboje zawszę młode. 9.00—
19.30 „Jłą-aio Relaks”. 9, .10, 11. 13,
14. 15. 1«, 17: Serwis inf, 9.05 Nasz

przebój, 9.10 Zapow. progr. 9.30
5 minut w kuchni. — obiad na

święto. 9.45 Wczoraj ha giełdzie,
ló.® Ńasź przebój. 10.10 Zaprósz,
do aud. 10.30 To warto przeczy­
tać. 10.45 Muz,. 11 .(15 Nasz przebój.

10 Weekend na święcie, 12.05

Mag. Inf. „Radio Relaks”. • 12.15
Nasz przebój. 12 .25 Lista bestselle­
rów'. .13.05 Nasz przebój. 13,10
30, 20, 10 lat temu. 14 .05 Nasz prze­
bój. 14 .20 Muz. 15.10 Kim jest ten
człowiek?’ 16.35 „To się nie po­
winno było wydarzyć” — rep. 13.15
Fel. bez kartki. 19.10 Zakończ.
Koku „Radio Relaks”. 19.30 Ra­
dio Dzieciom: „Zgubiono — zna­
leziono” — słuch. 20.06 Konc. ży­
czeń. 21 .00 Komun. 21.05 Klub

Starszych Panów: ..Czy kompozy­
tor ma zawsze rację?”. 22 .00 Krom

opolskich fest, 23.10 Zielony kar­
nawał. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

TV BRATYSŁAWA

ŚRODA

PROGRAM I

9.55 „Pycha Jas-sa HaHama” '

— film USA
16.50 Wiedza -i technika
17.30 Przyroda .znana i nie­

znana

13.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Gospodarski notatnik

20.00 Świadkowie przes^oścl
20.15 „Telefon 110” — serial

NRD
21.45 Festiwal Złota Praga
22.00 Lasery
22.25 Z ligowych boisk

PROGRAM n

16.30 Kamera na drogach —

Murmańsk
16.50 Gra tv
18.00 Opowiadanie.
18.30 Kurs' języka niemiec­

kiego
20.00 Komedia
20.40 Program publicystycz­

ny ■■
21.30 Aktualności
22.15 Festiwal Złota Praga

CZWARTEK

PROGRAM I

9.20 „Telefon 110” — film
NRD

16.35 Generacja roku 2000
17.05 Orion
17.45 Radar
18.20 Wieczorynka
13.30 Latarnia morska
19.10 Gospodarski notatnik
20.00 Festiwal Złota Praga
21.00 ..Żywa planeta” — se­

rial .angielski-
22.05 Festiwal Złota Praga

PROGRAM H

16.30 Filmy dla dzieci
.17.20 „Ślubujemy” — film

bułgarski
18.40 Wyścig kolarski — Li-

dice 1987
19.10 Wieczorynka
20.00 Gra ty
21.15 Film krófkometrażowy
21.30 Aktualności
22.15 ..Widnio miłości” —

film włoski

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


